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Quousque?
Kraków, 22 września, 

ńk) „Gazeta, W arszawska11 wysltąpiła onegdaj 
artykułem wstępnym, w  którym usiłuje przed- 

-̂JkWić „program" endecy i na chwałę bieżącą- 
fcGazeta'4 „zaręcza, źq stroiinictwo K. D. pragnie 
” rfccć Palsk? krajem ładu i pracy, państwem

ęd em, uczciwie ziorganizowanem, pań-
silinem i poważuem na zewnątrz11... Z te- 

8° więp powodu nie może byc w porozumieniu 
^ ludźmi, którzy

■Całe życie dzudkW i nie umieją, inaczej dzia­
łać, jak w  konspiracyi, którzy kształciły swe 
Metody na strzelaniu do strażników policyj­
nych i na rozbijaniu k*s".

Raasadawa demokracya musi wałczyć z ,iiald- 
™  ludźmi11 (!) — i w tej walce —  powiada —  
fcledna strona musi uledz, a druga zwyciężyć... 

kito!".'..
d io d o w a  demokracja nia tedy n aj wyraźniej- 

nadzieję, ze ona z\/ycięży, że jej ulegnie na- 
jZu jej anarchistyczna rebelia obali „zbro- 
^ ^ y c k  -konspiratorów11, a wywyższy niebawem 
* 0niana Dmowskiego.

taki program wysuwa przed nieszczęsnym naro­
dem ia zbrodnicza mafia, bluzgająca śllitoą ,po- 
twarzy i kcJumnii na wszystkich narodzi pol­
skiego najwyżsizycn i najofiarniejszych przy­
wódców , aienależących jedinak dó jaj „ppatwp- 
rzędnego11 grona!

. „W ałczymy jawnie, nie konspiracyjnie, 
idą,c clrogę prawa, bo do prawny cii stosun­
ków w państwie dojść chcemy — kokluduje 
„Gazeto Warszawska11. — Tę drogę idziemy 
nietylko dlatego, że chcemy puażanotwianie 
prawa w Polsce ugruntować a nie osłabiać, 
ale- także i dlatego, że na tei drodze przeci­

wnicy nasi są, o wicie słabsi11.
Tak, mafia endecka wydrwiwa „słabość14 prze­

ciwników, jak każdy rabuś nieukarany wydrwi- 
wa w ku] rk — słabość organóa / bezpieczeństwa.

U  nas tak się dzieje właśnie w  stosunku dó 
Fndetyi. Dozwala się jej, niestety na jawir© bu- 
rżenie, na jawne podniecanie najniższych im. 
sityinktów, na jawne okradanie ze czci wszyst­
kich państwowości ^ołskfej naiiwyjbitnftejsfijyich 
szafarzy.

Dokąd tak trwać będzie? Kiedyż nasze \ł axtz» 
.państwowe zrozumieją, że na potwanców i zdnaij- 
ców stanu istnieję paragrafy kOdekoU kajraego.

JfttlU
I wówczas dopiero za-

oceny „Gazety 
es i — do-

„zlodziejstwem11. 
v ~*. walczyć nie bodziemy woła ra - 

^ In y - orga.il Endecyi — przeciw ludziom u- 
■ Ciciwyni, nzunuiym i energicznym, klónzyby 
f  pożytkiem dla kraju mogli władzę spra­

c o w a ć " . . .
I ^ ^ y c ie ? !  Narodowa Jemokrącya walczy —  

się do tego otwarcie; walczy, bo nie 
• „porozumienia 1 między nią a przec»- 

walczy aż do zwycięstwa, bo „jedna 
m.u-si uledz". A więc walczy — zawzięcie! 
d%dyby tego ni© czyniła, gdyby... u stem  
^  Polsce stali „ludzie uczciwi, rozumni i 

gli ktOrzybv z pożytkiem dla kraju mo-

•-Ĝ t’ Dokąd Ju,ż dochodzi zuchwalstwo 
ÓW Pńitjfeznych, wycierających do nie- 

ł)rzedpokoje Mikołajów i hrabiów Bobrin- 
1 °I>Cy g <łziś swemi napaściami w obec swoich 
1 ^ rąża jfccych  Polskę w odmęt intryg

Więę y  bilędzynarod owych ?
^ęroj,., ^ 'ń e  „nieuczciwo, nierozumni i nie- 

hordy bolszewików z pod 
D o W  Jy&rszawy? wiec ta-cv tvlko działacze 
lie,,. * °oejm

Przekroczenie linii Zśirwcza.
Wojska sowieckie uciekają w popłochu. — Zajęcie Krzemieńca i Wysze- 
gródka. — Jazda nasza nad Moryniem. — Ostrów, Kobryifi i Derażno w na- 

szem ręku. — Nieudałe wyprawy patroli litewskich.
Komunikat sztabu generalnego z . ń ia  21

września:
W ojska nasze osiągnęły j u  na całej i s i  rze­

kę Zferacz. Bolszewicy uciekają w  szybki em 
tempie przy użyciu furmanek. Dalej na wschód 
wojska ukraińskie przekroczyły Zbmcz. N a  W o ­
łyniu w  ostrym pościgu za nieprzyjacielem za. 
jęliśmy Wyss agródek i  Krzemieniec. Równo 
cześnie jazda u »a*a dotarła do lin*! Horynia,

łów  zajęto Klepacz-;, Rrzostowice W ielkie i  
Brzostowice Murowane. Wzięto pirytem 7M  
jeńców. Dalsza zdobycz jeszcze nie obliczona. 
D&lej na północ w wypadzie wywiadowczym  
zdobyto Kuźnicę t N rw y  Dwór, Lioiąc jeńców. 
Stwierdzono przybywanie nowych dywizyj oo> 
wieckich z armii syberyjskiej. Na  froncie Nie- 
mUf Idtwini ostrzeliwali dwukrotnie ogniem 
karabinowym patrole nasze w  miejscowości

zajmując Ostrów^ Bobry* 1 Derazno. dfa północ ? StrzelcOwizny. W  ciągu dnia 18 b. m. o stn d jl
od Prypeci w w ^ a u c b  w rejon* e Prużan zdo­
bycz nasza wzrosła do 2250 jeńców 1 27 karabi­
nów maszynowy*-cli At?ki nieprzyjacielskie na 
linię Hrynki-Łichosieke krwawo odparto. Nie­
przyjaciel Bozcstawił w naszem ręku 586 jeń­
ców, w  tern dwóch oficerów i 9 karabinów ma- 
a-■ynowych.

W  wypadach rdVzczegól.ireb naszych oddzfta.

wała aiiyletya nieprzyjacielska' nisze placówki 
nad jezioreui Głuchem. Patrole litewskie pode­
szły aż do miejscowości Froucki. Wzięto je do 
niewoli wm z z oficerem dowodzącym. Poza tom 
umacniają Litw ini sw"fe pozycye.

Naczelne dowództwo wojsk polskich, sztńl) 
ge«eraiłiy.

Entuzpzm oswobodzonych krosów.

ta,
ilH

? więc ta-cy tylko 
u ją. dziś ponownie -w posiadanie Ga- 

i zachodni Wołyń? więc tacy 
Cyj zasiedli! dziś w  Rydze do pertoak-
elńw^, °'iClw’y cb z przewrotnym rządem so-

^lityjjg^^^ohem doziwolonem jest stromnictwu 
^ osw01111 nii° '̂aiŁ-'e podobnie nieslycha- 
ńą pC2 ’l “Łw najwyższą władzę państwo- 

i  • a w o ^ovvy i narodową armię?!
żę Wiajwawsika1- pisze dalej wyra-

łó^Cą11 ńl. r,z9ńu wymaga, by nie był „inarno- 
lh '■ >yPochodzącego z  podatków11, by

p ^? arzemlt a nie „rabusiem11... Walczy- 
Pań«('a —  °  wymiecenie z  naszej osga- 

a « 5 !  ej wielkiego pacarzytnictwa, 
r^  ^ ^ ^ n c t w a ,  złodziejstwa indywidu- 

wszelkiego bandy-

Wlodzimierz WtdrńJki. (P A T ) Dnia 19 wrze­
śnia odbyła się w e Włodzimierzu Wołyńskim  
uTOczj-stość powitania przez ludność powiatu  
wojsk polskich. \V obchodzi© wzięło otfcdał wie­
le tysięcy ludzi z powiatu i z miasta. Po nabo­
żeństwie odbył się pochód, wśród którego nie­
siono napisy „niech żyje Piłsudski11, „niech ży­
je żołnierz polski1, „precz z bandą bolszewic­

ką11, „wdzięczna Judność żydowska za wolność 
i ocalenie11. N a  placu przed kościołem wygłouao 
no szereg przemówień. Uchwalone ■•ezolucyę, 
stwierdzającą, że węzły zadzierzgnięte z polski 
Macierzą w  chwilach ciężkich i  krytycznych nie­
rozerwalnie złączą, kraj z Rzecząpospolitę pol­
ską. Do i^aczelnego wodza wysłano depeszę z 
wyrazami hołdu.

C h o le ra  w  c z e rw o n e i arm si.
' W arszawa. (Telef. M.) Ze źródeł rosyjskich 

donoszę, że w  armii czerwonej szerzy się cho­
lera, która przybiera w-clkie rozmiary. Sowie- cyi.

•ty wysłały na front wszystkich lekarzy i wszy­
stkie środki letlrnicze, które były, do dyspozy-

C ie n e ra l W ra n g a S  zw ycięża,

^oilektyY/nego,att|“
^ii

W arszawa. (PAT ) Radio z Paryża donosi, że 
armia gen. W rangla  posuwa się naprzód. W  
dniu l i  bm. wojsks generała W rangla  przeszły 
do ofenzywy na Unii Marirpol-Połogi, Za-jęły 
one kilka miejscowości, zdobyły diwie armaty,

karabiny maszynowo i wzdęły jeńców. Radio- 
depesza z Sebastopola z dnia 11 września dono­
si o wzięciu na tym odcinku fi 3ntu trzech uuł- 
kew w  pc rynz składzie, ?rmat i uzbrojenia.

P o lsce . rządzącej, 
wszystko „bo^-

 ̂̂  <Ibec'nek w  ]
^ r t 4â u?0 r0;Wej dem 0lkrac> 1

^ niema Żadnych wyjątków?
0n/» 1 koRektywni11 Podzieje — to ana- 
aa T=!adia k s t Łaki? ^  N - D Palcem 

®fctv 'vo n ^kogo nie wskazuje. Oczernia o-
r?cza łten i!-  Ze słów » Ga

. - Solia wynika, że tylko N. D. jest
Je4bei 0 Pray^z^ść Polski dbająca. U  

rko co czyn' —  v.g-chodzi z
jest oparte11!

tflfcc siebie sama eununu- 
oszalała w 

p icinym  za-* > o y *

ta.
1 w swym kon 

garst1 a wareboiow

Wsztdiie oni.
Warszawa. (Telef. M.) Jeńcy litewscy zezna- | ko instruktarzy oficerowi© rdemisecy. 

jn, że v/j sztabach wojsk litewskich pracują ja- f 
m m m m a m m m m m m m m m m m m m m m m m u tm m ą sm a im K m

Wsprawterokowaópo! le litewskich
i refcoszan,

W arszawa. (Telef. M.) Na wczorajszej radzie 
mmi-krów tniliisier spraw zagranicznych Sapie­
ha zifrt sprawę o pr/.o.bić|ii rokowań polsko- 
litcu -)■:ich \-J Kaiwaryi uraz o depeszy, jaka na­

deszła z Paryża o rezultacie narady Ligi naro­
dów w  sprawi u sporu polsko-litewskiego. Trud­
ny fen problem ńodćdno gruntownej rozwadze.



Sfx. Z ,GONIEC KRAKOWSKI" Numer W -

Prace polskiej deiega&yi w Rydze.
Warszawa. (T e le f. M.) Deiegacya polska w  j przygotow ania m atcryału do obrad z de legacją  

Rydze u*lby\i'a codziennie posiedzenia celem j sowiecką.

•Bałtycka enlenta.
Gdańsk. (P A T ) Tutejsze niem ieckie pisma do­

noszą. z Rygi, że łotewski m in ister spraw  za­
granicznych M ajerow icz ośw iadczył przedsta­
w ic ie low i „Telegraphen  Union", iż kraje bał-

Kopenhaga. (P A T ) Biuro kor. Tutejsza ło tew ­
skie biuro kor. donosi z R yg i pod datą 19 bm.: 
Ostatniej nocy aresztowano tu szereg wybit-

Nareszcie przyznają się.
Kopenhaga. (PAT ) Przywódca delegacyi pokojo­

wej Joffc ośw iadczył, że obecnie istnieje między 
Niemcami a Rosyą prowizoryczny traktat pokojo­

wy, według którego nie jest przewidziane zadosy 
uczynieme za zamordowanie hr. Mirbacha.

Rzym. (P A T ) Giolitti zwołał do Rzymu posie­
dzenie delegatów przemysłowców i robotników 
i przedłożył im formułę pojednawczą, celem za­
łagodzenia zatargu. Delegacya przemysłowców 
oświadczyła, że nie może przyjąć proponowanej 
formuły. Po posiedzeniu Giolitti ogłosił dekret, 
powołujący komisyę z 12 członków, po połowie 
każdej ze stron interesowanych w sporze. Ko- 
misya ma za zadanie sformułowanie propozy- 
cyj, mogących posłużyć rządowi do przedłożenia 
parlamentowi projektu ustawy, organizującej 
przemysł na zasadzie udziału robotników w kon­
troli fabryk pod względem technicznym, finan-

Millerand przyjmie kandydaturę.
ParyŁ (PAT). Agencya Havasa donosi, że pre- . Paryż. (PAT). Frakcya socyalistyezna izby de- 

zvdent ministrów Millerand przyjmie kandyda- putowanych ma zamiar postawie jako kandy- 
turę na prezydenta. 1 data aa prezydenta posła Leblanca.
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Praga. (PA T ) W czoraj odbył się w Pradze 
w ie lk i w iec m ężów  zaufania robotników  pra­
skich, na którym  przem aw iał b. prezydent m i­
n istrów  Tusar. Poseł Tusar. przedstaw ił stano­
wisko praiwicy socyalno-dem okratycznej i o 
św iadczył, że przedstaw icielstwo pairtyi socyial- 
no-dcmokratyczne] jest zdecydowane bronić je­
dności party i, która jesit niemożliwa dopóki w  
jej łonie znajaować się będą komuniści. W obec 
tego koniecznem jest, aby komuniści wystąpili 
z paityi. Równocześnie odbył się wczoraj w 
Pradze w iec  zw ołany przez komunistów, na 
którym po re feracie dra Sm erala uchwalono 
przyjąć do w iadom ości zabranie red ak c ji „P ra ­
lka L id u " przez komunistów, oraz w ypow ie­
dzieć w alkę w yd z ia łow i w ykonaw czem u party i 
socyalno-demoki atyczn. Dzisiejsze „P raw o  R zą­
du", wydawane- przez praw icę socy-a-Tstyczną, 
udowadnia na naczelnem miejscu, że zabranie 
redakcyi „Prava L U u “ pi zez bolszewików do­
konane zostało na rozkaz, jaki nrdrzedl wprost 
z Sioskwy. W  bolszew ickim  „P ia v ie  L idu " na­
czelny redaktor Iw an  Olbracht zam ieszcza ar­
tykuł, w k tórym  tw ierdzi, że komuniści, nie m y­
ślą o żaidnycr zamachach ani przewrotach w 
Czechoałowacyi, pon ieważ te metody \j a lk i zo-

S u ch o m lin o w  w  P rad ze .
Praga (P A T ). D zienniki dcołctózą, że - 

przybył dc P ragi przywódca rosyjskich socy*1* 
rewolucyonistów, Suchomlinow. ■—

tyckie zagrożone również przez Rosye, jak  
i przez Niemcy, muszą się bezwarunkowo ze 
sobą porozumieć. Ty lko  takie porozum ienie mo­
że,.im dać gw arancyę ochrony ich interesów.

Aresztowanie komunistów w Rydze.
nych przywódców komunistycznych. Odkryto 
tajny lokal, w  którym  skonfiskowano znaczną 
ilość pism agitacyjnych.

Nie chcą bolszewików.
Warszawa. (Telef. M.) D elegacya robotników  , ła wpuszczona de Anglii, wobec czego opuściła

rosyjskich, która m iała się udać na, kongres j Norwegię i wróciła do Rosyi.
Bwiąaków zaw odow ych  do P lym outh  nie zosta- J

Załagodzenie konfliktu społecznego we Włoszech.
sowym i orgdmzacyjuym.
Plotki sowieckie o ruchu komunistycz­

nym we Wioszech.
W arszawa (Tel. M.) Dzienniki sowieckie za­

mieszczają artykuły mające utwierdzać w  czy­
telnikach przekonanie, że we Włoszech ruch ko 
munistyczuy odniósł s akces i rozszerza się co­
raz bardziej. Donoszą oue m iędzy innemi, że bol­
szew icy w łoscy dostali w  swoje ręce Unię kole­
jow ą Rzym —T ivo li i że na tej Unii ruch odbywa 
się poid kontr-olą komunistów: a, pociągi kursują 
przybrane w  czerwone chorągwie.

O jedność partyi socyalno-demokratycznej. —  Komuniści muszą wystąpić z partyi. 
Zabranie redakcyi „Prawa Lidu“ na rozkaz z Moskwy. —  Misya sowiecka w Pra-i 

dze prowadzi agitacyę komunistyczną w Czechach.
stały stanowczo p izez trzecią m iędzynarodówkę 
potępione. Zadaniem komunistów jest jawne 
przygotowanie gruntu do przyszłej rewolty.
„V cn kov“ zam ieszcza artykuł omawiający,
w rzen ie komunistyczne w C zechosłow acji i  do­
nosi, że celem wyjazdu Muny na Słowaczyznę 
jest obwołanie dyktatury proletaryatu. Pism o 
atakuje przebywającą w  Pradze m isyę sow iec­
ką, przypisując tej misyt agitacyę komunisty­
czną w  Czechach i stw ierdza, że naród czeski 
przygotow any jest na każdy atak i gotów  jest 
do ostatecznej obrony.

Czescy socyaliści przeciw ti^eciej 
międzynarodówce.

Warszawa (Tel. M.) W edle wiadomości o trzy­
manych z P rag i czeskiej zarząd partyi socyalno- 
icmokratycznej sprzeciwił się wstąpieniu so- 

.cyallstów czeskich do trzeciej międzynarodówki.

Strajk kolejarzy w Czechach.
Morawska Ostrowa (PAT '). Na lin i kolejowej 

okręgu dyrekcyi kolejowej Berno—Ołomuniec 
wybuchł stia jk  palaczy kolejowych, którzy żą­
dali podwyższenia płacy'.

Mmi w s i®  I  U t j
N aura  (P A T ). Radio. Rząd czeski ot-rzyth^ 

wiadomość, w edle której Bułgarya zasadnie*® 
zgodziła się na przystąpienie do malej ItoaliWZ

Nowy delegat sowiecki do Anglii*
W arszawa (Tel. M.) W  miejsce Kamień*0̂  

mianował rząd sowiecki swoim delegat®**3 
prowadzenia rokowań z Anglią Riazanowa, kto'
ry  w  drodze do A ng lii przybył już do Srfo** 
hoirnu.

Szylinga okryła  całą arm ię polską, a 
golnosci naszą dzielną piechotę, głębok ” ,aJ.gż* 
kiem i żałobą. Pogrzeb odbędzie siię w 
w ic w dniu 22 bin. o godzinie 11 pnzedpo1 
7. kościoła garnizonowego. ±A tł/

Hojna otiaca emigrantów
dla armii ochotniczej. (i

Warszawa (P A T ). „K u ryer Poranny _ 
Minisrt/eastwo pracy i opieki sjpóleęaS1® ^ .  ^  
mało zaw iadom ien ie od aittiache dla 3P1’ 0jsJdfl 
chodźców w  Berlinie, że wychoditw®, 
składające się wySączcie z warsk'V d , t ł ó ^ f j  
czych, .reprezentowanych przez ^
go kom itetu narodowego Polaków , 0 
na rzecz armii ochotniczej kw°tę  
ckich Sl.045‘65 fen., w  tem 3C? f i^ '
30 srebrnych, marek pol kich  } 
ków 185.

ltf«4Hr. Bethlenem wigierskim n1,n
spraw zagranicznych. 

Budapeszt . P.\T). W ęg. Biuro, kcinj
liir lap " dowiaduje' się ze źródeł jni

M-I-Ów hr. To jri 1,1 lniCdzy p rez j,,... 
w spraw ie o h i/ J '"  *  ],r * S t e n e m  B c I U l ^
'hinistersi;/-,.., 1 i  o ero yśffftmeg® y

c S o ^ ;  vr a -  l e w y c h ,  t o p * * '
 — Z T r l ^ l ? 0 W M ltu tU , tek, ż e ^ -nczrJśhvdc j

Na iaury czy do lamusa?
Warszawa (Tel. M.) Generał Dowbór-Mdśnt®' 

ki otrzymał dymisyę. j

Nowa misya p. Piltza.
W arszawa (Tel. M.) Jak słychać Erazm owi 

łzo w i zostanie powierzoną m isya r e o rg a n iz a c j i ' 
a a  m inistertswa sprnw zagranicznych.'

Zmiana w j h m  p ils ta  iii \Mm0 l
W arszawa (Tel. M.) Jak słychać sekretarz P®“ 

selatwa polskiego w  W aszyngtonie p- Leon 
ren eon wniósł do M inisterstwa spraw* z a g r a j  
canych prośbę o odwołanie. Przyczyną kroku P. 
Berensona ma być niemożność współpracy * * 
słem ks. Lubomirskim. r.

Obrady w sprawie rekwizycyj szkól
Warszawa. (PAT). Komłsya wojskowa V°, 

przewodnictwem posła Anusza obradowała V , 
interpelacyą w  przedmiocie rekwizycyi i z 
nienia ze służby czynnej wychowańców sZ u 
średnich. Co do rekwizycyi uchwalono wrll°jUj 
domagający się wysłania komisyi dla zbada 
nadużyć wynikłych z rekwizycyi.

Śmierć na posterunku. ^
Warszawa (P A T ) Dnia 17 bm. w  bitwie P°,el 

bryniem zginął śm iercią boharterską pułko _ 
Arnold Szyling, dowódca 57 pułku 
w ielkopolskiej (57 pułk strzelców ^ lie“ Ł̂ R  
sfcich).. W  pułkowniku Szylingu maci 5. 
piechoty swego twórcę i nieodżałowanego ® 
cę, który dowodził nim. Qd chiwtiłi powstah 
do ostatniej bitwy śp. pułkownik Szyling l'r ' ^  
dział w e wszystkich operacyach 11 dyw^zy ^  
choty w ielkopolskiej, zaczynając od Mińsk 
prz.cz Bobrujstk, Berezynę aż do naszej 
kantrofenzyiwiy z pod Dęblina. W  akicyi P  ̂
dzonej z podziwu godną energią i m ęstw em ^  
pułkownik Szyling i  jego  pułk okrył się 
poinnianą sławą. W  ostatnim  etapie w ^ lk  *9
czył się śp. pułkownik zdobyciem Kobry11 ^  
co został odznaczony przez w odza naóz® 
krzyżem  Vir tuti MUótari. Zginął w  obrc®1ęf/gA 
byłego m iasta odpierając zaciekle atak i bo 
kó\M, podczas kontrataku, który prow adzw ^j: 
zw yk le w  pierwszej linii. Śmierć pułk I

I

najbliższych dniach.
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Piotrogród na barykadach!
Deirionstracye głodowe kobiet. — Wojsku kazano strzelać do tłumów. — 
Rewolty robotników. — Wojsko po stronie rewolucyonistów. — Olbrzymie

pożary.
(Telegram  własny „ Gońca Ilrakowskiego" ),

de rewoluiyOnlstów. Jedocześnie z W yborga  do­
chodzą wiadomości, że gwałtowne - pożary srożą

.  Helsmgsfcrs, 21 września,
kj ^elsiugforsu donoszą: Robotnice petrogiadz 

o zorganizowały dem onstracyę przeciwko dro- 
do h 0̂ * rekw izycyom . W ojsku kazano strzelać 
tJ ^ o n s t ra n te k . Nazajutrz zrewoltowały się 
j  robotników, kało fabryk wzniesiono ba- 
W ait^ " ^  ci4gu dwóch dni toczyły się krwawe 
Ijj. na ulicach miasta- W ed łu g najświeższych 
^  ^P iacyj czerwone oddziały przyłączyły się

się w  okolicach Petrogradu i że gęsta chmura 
dym u,przesłan ia horyzont od dej strony. Cała 
okolica pom iędzy granicą a W yborg iem  jest tak 
zadymiona, że nie widać praw ie słońca- Uchodź­
cy potw ierdzają, że w okół Petrogradu ogrom ny 
pożar pustoszy lasy. Stolica jest otoczona przez 
morze płomieni.

Próba bolszewickiej rewolty pod Londynem,
( Telegram własny „Gońea Krakowskiego4' ).

»Excels
Paryż, 21 wrześniu.

.  lsiora" te legrafu ją  z Londynu:
W j  poby i Kaim aniewa i  jego kompanii
tue ^dynie, pewien kryzys przemysłowy w sa- 

v̂ g-nfedii, oraz przykład w iostkich towarzyszy 
ków Ẑ st^ °  to zaczyna oddziaływ ać na  robotni- 

Anglii. W czoraj pod Londynem, w  m iej- 
hols 0SĈ  Harlesden, była jakby pierwsza próba 
p ^ ^ ^ ic k ie j  rewolty. K ilkuset robotników, pod 
si„ '̂ dziwem jakiegoś robotnika, m ianującego
Prac ®w^ * em , obsadziło m iejscową giełdę 
p o łw  Niezwłocznie ściągnięto silne oddziały 
“Ecclł lctóra w yparła  m anifestantów. Ci w y- 

5fy. Z 8ma,chu, natychm. rozproszyli się na 
kt6r^ i e s>trony na rozkaz swego przywódcy, 
*• ™  jest radykalny symdykalista, niedawno
^8łan w yrokiem sądowym za usiłowanie wy 

la buntu w królewskim pułku gwardyi.

Londyn, 21 września- 
„D a ily  Telegraph" donosi, iż istnieją dowody, 

że stany Zjednoczone znalazły sposób naw iąza­
n ia  stosunków handlowych z Rosyą sowiecką. 
W ed ług infarm acyi „D a ily  Telegraph" tow arzy­
stwo handlowe „Am erican Fore ign  Corpora­
tion." w Konstantynopolu prowadzi pertraktacye 
z  delegatam i bolszew ickim i z Now orosyjska w  
sprawie dostawy w ielk iej ilości nafty. Bolszew i­
cy proponują na pierwszy miesiąc 10.000 tonu 
nafty, 12.000 tonn na miesiące następne.

(Jeżeli wadomość ta  okaże się p raw dziw ą  to 
jak ież stanowisko zajm ie rząd Stanów Zjedno­
czonych, k tóry niedwuznacznie wypow iedział 
się przeciwko naw iązywaniu  stosunków handlo­
wych z sowietam i. Red ).

w ypow ie się co do „Ostsclilcsicra" i za jm ie w  
stosunku do niego stanowisko podobne, jak pra­
są polska w stosunku do „Ś lązaka".

~ 0  DDZI A łTKRA KO WŚ K I“
,.Vesta“ , banku wzajemnych ubezpieczeń w Poznaniu, za 
wiadamia swoich członków ubezpieczonych na rzecz Poi 
skiej Pożyczki Państwowej, że o ile ziożą deklaracye, że 
zawarte ubezpieczenie w mocy podtrzymywać będą, — 
Bank ,,Vcstu‘ ' natychmiast zasubskrybuje na ich nazwi­
sko i zakupi dła nicli ze swoich własnych funduszów 
długoterminową Polską Pożyczkę Państwową w  wysoko­
ści ubezpieczonego kapitału i wyda im urzędowe po­
świadczenie że pożyczka dla nich zakupioną została. Po­
świadczenia te obowiązywać będą przy późniejszej po­

życzce przymusowej.
Zgłoszenia przyjmuje od dawnych jak i nowo wstępują­
cych członków Oddział Krakowski, ulica Pawia 1. 14, od 

godz. 4—1> wieczorem.
B lit3ze szczegóły znachodzą się w  inseracie na ostatniej 

stronie. 2279

Kino „OPIEKA", Zielona 17.
Od środy 22 b. m. dramat haremowy w  4 aktach

+  Cud miłości ej&i
z Hellą Moją w roli głównej. HR 

Ponadto znakomita 2-aktowa komedya

J Ó Z I A  W  K Ł O P O C I E
Pierwszorzędny zespół orkiestrowy. 2296

Cieszyn, 21 września, 
ty  e^nik C ieszyński" donosi:

dniach rozesłano do N iem ców, 
w polskiej części Cieszyna, pro- 

*tLoj)a .''^ tsch les iera ", zachęcające do pobi-e- 
W  prospektach tych znajduje

>AViir i u^ cy dopisek:
^Rn Ihnen ans Herz, uns zu unter- 

-llnd Tschechjsieamngsarbeiten in  Pol- 
Schpj. e®chen m it allen M itteln  zu foerdern. 

L lęjtung". (P ros im y Parna o w spiera­

n ie nas i w szelk im i środkam i popieranie robo­
ty  ozecliizacyjnej <w Polsk im  Cieszynie).

„Ostsch lesier" uważany był dotychczas za o r­
gan N iem ców  śląskich, wrogo wobec Po laków  
usposobionych, ale pracujący tylko dla N iem ­
ców. Obecnie „Ostschlesier" cyniczn ie przyzna­
je  się, że celem jego jest robota na rzecz Cze­
chów. Z tą chw ilą std je oin w  jednym  szeregu 
ze „Ś lązak iem ", pismetn drukoiwanem w  ję zy ­
ku polskim , a pracującem  także dła Czechów.

Spodziewać 'się należy, że prasa niemiecka

lat 37, z dobremi świadectwami, przyjmie 
posadę biurową (zarząd szpitalem lub za­
kładem wychowawczym). Łaskawe zgłoszenia 
pod „E. S .“ 54, Skierniewice, poste-rest.

Wyszedł już z druku zbiór wierszy i nowel
Wacława Grabiańskiego

RYMY i PROZA
do nabycia w księgarni G. Gebethnera i Ski w Krakowie
która wysyła książki pojedynczo za zaliczką i do 

księgarń za gotówkę.

Mundantkl ~
piszącej na maszynie poszukuje Kancefarya adwo­
kacka dra MARKA CHAMEI0ESA w  Krakowie, ul. 

Karmelicka 8.
Zgłoszenia między godziną 4— 6 popołudniu.

Pamiętajmy o polskim żołnierzu!!!

0 ^ aurycy Maeteriinck
r, , ac*€niii francuskiej w Brukselii.
>łUuha r> ,
• i bi»p- autor „Ż yc ia  pszczół". „M ądro-

o/łoranii fłfaruo łów
®ci
tni 1 blZe-nn ’
jT, tyCznv0„ en' a' ‘ i całego szeregu dram atów 

f°VYi'6ch 0 suggestywnej sile i głębi nastro- 
ki ?ych i, s're j podróży po Stanach Z jedno­
cz^- 1 żhvł LCzna Propagandacżl* 1 z h v r w'-zna Propaganaa iuei zbyt wyso- 
>Wó5Stwa o oderwanych dla trzeźw ego spole- 
*n e sie ^ ^ k a ń s k i e g o ,  niezupełnie wpra- 
w^tykał0 POwiud a, n iem niej słynnego poetę 
W i *  Przw v^yz-7-ych kołach entuzyastyczne 

ut-j/i^F e- Pan ie tow arzystw a nowojor- 
noc na cze^  PP- M aeteriinck

terąj. Ro, Ptaka", a pisma paryskie przy- 
żonvP°  21157 w ielk iego pisarza i jego 

j?Co-e' 2 boh ^ SUjńtelnej, uduchowionej twaa-zy 
hv>J Pr2v u „ ;a‘teTRk jeg-o tragedyi, obok aranżu-Ayia P^yk c ia;ter^ .  ie-so tragedyi, ------ -----------

p- v ńnde:bilt, osoby o dobrodusz- 
^ m twarzy.

ty^  Się o paiwscy na w yścigi sta-
PitgB^^rzern  ̂ 1110 in terw iew ów  ze znakom'-

l > ę ^ a mu przypada w  organizacja 
0 ż tś*  'y stm-0RO za',?‘z'Czyiem dla Francyi: za- 
^  h ebiu o uy B e ls  i instytucyi naukowej, 
teras, zWa evvnem Akadem ii francuskiej,
Jdoty^y fr a n c jf^ ń jii  królew skiej języka  i li- 
* P^edst, • ?i' O czyw iście wszelk ie roz- 

PrZortWl"13li Prasy z M aeterlinckiem , 
“ ęile *lacza ci2i eW:S.zYSt,kiem na ten temat, jak

iakaem WięCej’
ze w zględu  na wy-

be.  ̂,1 - oJv
dziennikarz

N ąyPT  -Błokitn 
zy»te Pl,°slotv Ptaka" jest (człowiekiem 

 ̂^  ^ieisziZ ' a w obejściu i rozm owie naj- 
^  'Yitfia.m cah , w. świecie.

^ bniarb0l-7k t ' ^ tóry zestal zakreślony 
dziegtu -u ,2 aP.roponowaną została 1.cz- 

^demiików. gdy inne giosy do­

m agają  się podniesienia tej norm y do k lasycz­
nej cy fry  „czterdziestu  nieśm iertelnych". Moim  
zdaniem, byłoby to dla B e lg ii zbyt trudnem. 
F rancya mąże znaleść i powołać tyde osobisto­
ści, dobi ze piszących w m oim  języku, w stosun­
ku do Belgii w ydaje m i się to zarozum iałością.

—  Jeżeli Akadem ia nie zeche zamknąć się w 
kole w yłączn ie męzkiem. zdw aja  temsameon 
m ożliwość wyboru.

— Zclwaja. jest to cokolw iek za w iele pow ie­
dziane. N iem niej jest rzeczą n iewątpliwą, że 
m am y wśród nas kobiety w ie lk iego  talentu, jak 
p. B lanka Rousseau i  p. Gevers, jeże li w eźm ie­
m y choćby te dwa nazwiska. W prow adzenie 
sławnych kobiet do groria członków Akadem ii 
byłoby interesującą innowacyą, W ogóle  nie 
wyobrażam  sobie, by np. pani de Levigne, o ile 
by żyła  w naszej epoce, mogła być logicznie 
wykluczona od kandydatury'. B iorąc pod uw a­
gą  współczesność, mniemam, że taka p. de 
UVaiłles albo Colette m ają prawo przekrocze­
n ia progu instytucyi, bez obrażenia tem 
M row cgo  sensu.

—  Czy te panie nie zostaną ewentualnie po­
wołane na fotele belg ijsk iej Akadem ii?

— Owszem. To  w ielce prawdopodobne, lecz z 
tytułu członków pozakrajowych.

—  Ten pierwszy krok oddziała zapewne i 
przygotu je pokrewną re fo im ę w  łonie naszej 
poważnej instytucyi. I.ecz rzecz najważniejsza: 
jak i jest cel głów ny pozostania Akadem ii bel­
g ijsk ie j ?

— Celem w idocznym  i  naturalnym , iest z ło ­
żenie Francyi trwałego hołdu, przez współdzia­
łan ie w  pielęgnowaniu rozw oju  je j języka. 
Akadem ia dąży do zorgan izow ania m iędzyna­
rodowej grupy literackiej, piszących w  języku  
francuskim , którzy wspólnie pracować pragną 
nad nadaniem  mu najwyższej giętkości i p la ­
styk i w wyrażaniu  idei. W szak język jest naj­
doskonalszym rydwanem  duclia.

—  Racz być przekonanym, m istrzem , że za­

równo projekt jak  jego  szczegóły, spotykają się 
z naszą najszczerszą adm iracyą.

— Czuję się p raw dziw ie zobowiązanym.
Rozm owa zw raca się na tory bardziej osobi­

ste.
1—  Czy pan w ie le  teraz pracuje?
— Przez na wylenienie... tak. Jest to m ój daw­

ny nałóg. P a ryż  u jrzy n iebawem m oje dwie no­
w e  sztuki: prem ierę „Cud św. Anton iego" w 
teatrze des Arts, gdzie zostanie wystaw ioną 
około 15 grudnia, oraz drugą sztukę „P o tęga  u- 
m arłych " z p. Andre Brulc w  głównej ro li, która 
ukaże się w  teatrze de Parts, w  kolei, jaka  na 
n ią przypada w repertuarze po jak ich  trzech lub 
czterech sztukach.

-—  A  po za tem?
— W  tej chw ili przygotow u ję studyum, zaczę­

te jeszcze przed naszą podróżą po K a liforn ii.
—  Czy będzie to ciąg dalszy pańskich dzieł 

na tem at w iedzy  psychicznej?
— Tak. W ied zy  o duszy. —  Tej, która pozw a­

la  w ierzyć bez m ożliw ości pom yłki, bo nie do­
puszcza niczego, co nie zgadzałoby się z  rzyzu- 
meni.

Okultyzm ! W ystarczy spojrzeć na J5iękną, 
rnęzką postawę Maeterlincka. na jego  wspania­
łą budowę i rysy uduchowione, aby zrozumieć, 
że ten człow iek o spojrzeniu  spokojnem i ja- 
snem, posiada pełną kontrolę swych wrażeń 
i nie dozw ala  w p ływ ać na siebie chorobliwym  
systemom i czu lostkowym  nastrojom . W iedza  
tajemna, którą on bada, nie m a nic wspólnego 
z chirom ancyą i wróżbiarstwem , ze sp irytyz­
mem i stolikam i w iru jącem i, z w izyam i i  doma­
mi nawdedzanemi. Okultyzm  M aeterlincka jest 
tajemną m ądrością w ieków , jest zatraconym  w  
przepaściach skarbem ludzkości, po k tóry on, 
jak  ś n ia ly  górnik, spuszcza się ze św iatłem  
swego gen uszu w ręku. aby ten skarb w yw ieść 
z powrotem  na św iatło dnia. E. L,

-O—
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Zorganizowani; produkoyi samochodów —
zażegnaniem katastrofy komunikacyjnej.

Historya samochodu. — Kolej, a automobil. — Zdemontowanie parku 
kolejowego. — Ile automobili posiadamy w Poisce. — rftus my zorganizo­

wać pomocniczy ruch transportowy.
(O d  naszego korespondenta ekonomicznego).

W arszawa, 21 września.
(A.) Jak luidZie, jak. książki., tak i wynalazki, 

jenne maję, szczęście życiowe, inne prześladu­
je los. Histartya partu.razu współczesnego wskar 
żuje, że iwłaściwie zad iniem pierwszych jego 
konstruktorów byio stworzenie przyprowadza  
nego w  ruch mechanicznie wozu, cizyli poprostu 
samochodu. Sto lat z górą ternu pierwszy taki 
wóz pokazał się na ulicach Paryża, lecz był to 
wynalazek nieudolny, 'niepraktyczny i zarzu­
cono go. Myśl twórcza poszła w innym kierun­
ku i  wynalazła kolej żelazna która stanowi erę 
iw dziejach ludzkości i której tory szybko po­
kryły . cały śwtiart.. O samochodzie zapomniano 
na długo.

Lofla minęły i  myśl twórcza wróciła znowu 
do sferegjo, za pomnia ueigo namysłu wozu me­
chanicznego i nakoniec lal temu 20 z górą u- 
dalo się skonstiruowoć samochód. Dziś dopiero 
rozumiemy, że gdyby ten wynalazek udało się 
arobić wcześniej, moi oby ludzkość nawet nie 
potrzebowała zupełnie kolei.

Samochód ma ogromną wyższość nad koleją. 
Kolej (mowa maturalnie o ruchu towarowym) 
nie tylko przewozi toiwary, ale poniekąd majnie- 
potrmbniej w  świecie je magazynuje, czyli in- 
nemi-słowy, wobec istnienia kolei są konieczne 
oasuępująee operacye: dostawa towarów na sta- 
cyę kolejową końmi lub kolejką dojazdową, nar 
ładowanie ich, przewóz, wystawanie pociągów  
na etacyach, wyładowanie przeważnie do skła­
du, odstawia ze składu do adłrorcy. Słowem, 
przewóz koleją jest połączony z caJym szere­
giem kosztownych, zabierających wiele czasu 
manipulacyj, podczas gdy samochód wiecie to­
war bezpośrednio od producenta do jego osta ­
tecznego nabytw cy. Tu nie potrzieba zatem ani 
stacyj kolejowych z ich zatwiaidowoami, bagażo- 
w y mi, kwitami, ani borni i furmanów do prze­
wożenia towarów, ani składów stacyjnych i t. 
d. i  t. d. Nadto przy zastosowaniu samochodów 
są zbyteczne tory kolejowe, kolejki dojazdowe, 
ekspnopryaeya pod nie grun tów, kosztowne bu­
dynki, masa służby i t. d. 1 t. d. Jednem sło­
wem eksploaitacya sam schodowa mą się do eks­
ploatacji kolejowej, jak 1:100 lub ąięcej nawet. 
Samochód to lokomocwa indywidualistyczna!, 
wiezie tam, gdzie potrzeba, kiedy potrzeba i 
drogą, Jaką wigkaże zainteresowany. Kolej wozi 
tam i  stamtąd, gdzie są stecye. Różnica ogro­
mna.

Kolej atoli jest urządzeniem tak olbrzymiem, 
do którego już się tak przywyczaił handel 1 
pi zemysł, że mówić o zastąpieniu kolei samo­
chodem byłoby utopią. Nie znaczy to jednak, 
aby niezależnie od kolei, jako lokomocya pomor 
cnicza, nie miał się rozwinąć w najbliższej przy­
szłości na większą skalę ruch samochodowy. 
W arunki u nas zwłaszcza, ai w szczególności 
u najbliższych naszych sąsiadów wschodnich,, 
tak się składają, że tyiko samochód może roz­
wiązać tragiczne zagadnienia transportowe i 
bwestyę zaopatrywania w surowce miast, i cen­
trów przemysłowych.

Pódczas wojny straciliśmy purŁS-zło polUwę 
naszego tatom  kolejowego, do odbudowania 
którego nie mamy ani fabryk, ani materyailów. 
Prawdą, że do budowy fabryik parowozów i w a­
gonów wzięliśmy się z 'wielką energią, ale przej 
dzie jeszcze nic mniej, niż kilka lat, zanim fa­
bryki te będą wyrabiały tyle parowozów i wa­
gonów, aby ilość taboru kolejowego mogła za­
cząć wizrastać. Przez te kilka lat jedyną nagro­
dą wysiłków może być na raizie tylko utrzyma­
nie ilości taboru kolejowego na obecnym po­
ziomie, przy foorsotwnem bowiem użyciu nasze 
parowozy i wagony, wybudowane zresztą Bóg 
wie kiedy, niszczą się, czyli chorują., jak mówi 
język specyallny. Trzeba je umieszczać na ku- 
raicyę w  szpitalach, czyli wamsizitatach kole­
jow i ch, gdz&e też zazwy< zaj przebywa do 25% 
taboru.

Tymczasem ruch kolejowi1 nie tylko się nie 
zmniejszył w  porównaniu z czasami przed1 wo­
jennymi, lecz wzrósłby prawdopodobnie paro­
krotnie, gdyby jego potrzeby uwzględniono. Do­
syć zaznaczyć, żo na samą odbudowę wsi i 
miast potrzeba. 1300 milionów7 cegły, 218 tysięcy 
ton wapna, 70 tysięcy ton cementu, 8 milionów  
metrów, sześciennych drzewa obrobionego, 393

m iliony stóp gontów, 60 m ilionów  dachówki i 
t. d. i t. d., a  gdzież są potrzeby przemysłu, 
przewóz maszyn i kotłów , gdzież są potrzeby 
•rolnictwa z jego  pługam i porow ym i i motoro­
w ym i, traktoram i, tokom obilam i i t. d, i  t. d.

Wobec tych warunków twierdzić m®żna sta­
nowczo, że i  za 10 lat nasze koleje nie będą w  
stanie zaspakajać w peto-i potrzeb ruchu trans­
portowego, że grozi mam długi, przeciągily głód 
transportem y, wobec czego trzeba myśleć powa­
żnie o innych środkach lokomocyi, która zastą­
piłyby choć częściowo kolej. Naturalnie liczyć 
możne na drogi wodne, chociaż tam  Ł-pofkamy 
się z tym  samym szkopułem, co i w  ko le jn i­
ctwie, z brakiem  w ai siztatów i  marteryaiów do 
budowy statków, a również z nieuregulowaniem  
i niezdolnością do przew ożen ia  naszych rzek.

O wskrzeszeniu u nas wr szarszyeh rozm iarach 
dawnego ruchu kołowego oczyw iście n ie  może 
być m owy, gdyż żyw y inwentarz ucierpiał m e 
m niej, niż koleje i  przejdzie jeszcze dużo cza­
su, za mim oędziem y m ie li ilość koni, potrzebną 
do upouiwy pól. Tym  sposobem n ic nam nie po­
zostaje, jak rozwinąć ruch samochodowy.

W ojn a  m iniona udowodniła, że samochody w 
w ‘w ielk ich  naturaln ie ilościach m ogą szybciej 
i dokładniej rozw iązać n ie jedno zadainde trans­
portowe, z którem  dotąd um iała sobie dać radę 
ty lk o  kolej żelazna. Tuk n. p. jest iizecza po­
wszechnie wiadom ą, że samochody dały m oż­
ność generałow i GaJlieni przerzucić całą arm ię 
francuską na flankę niem iecką i  odmieść św ie­
tne zwycięstwo. Sekret obrony Verdun. polegał 
r a  tem, że nieskończona wstęga 'samochodów 
stele dostarczała fortecy amunicyę, broń, zapat- 
sy żywnościowe, co doiwodzi, że w czasie poko­
jow ym  samochód może być użyty w  celach 
m asowych prze w orów  tow arów  i n ap  zytkład 
zaopata ywaniie fabryik w w ęgie l może i  pow in­
no odbywać się przy pom ory samochodów.

Spiawa powyższa już ód kilku miesięcy jest

dehatowana w  warszawskich sferach przemy* 
Słowo-finansewych. Po,usiało już nawet Towa­
rzystw o samochodowe, m ające na celu w yzy­
skanie tego rodzaju w ozów  dlai celów lok omc • 
cyi, powstał Zw iązek fabryk przyborów  samo­
chód owych. Każde z licznych już Towarzystw 
Lransporto^/ych zakupuje na gw ałt samochodyi 
guyż ty iko  tą drogą może prowadzić sw oją  dzi®' 
la l noś ć. A le  wszystko to są przedsiębiorstw® 
w zględn ie drobne, m arzące w  najlepszym  razio
0 urządzeniu n iew ielk ich  w arsztatów  remont U 
samochodów, gdyż o budowie samochodów my­
śleć jeszcze nie mogą. W szystk ie te Towar®}1''' 
stwa sprowadzają, ściślej chcą sprowadzać, s®- 
mochody z zagranicy, przenyażnie z  Am erykt 
co przy obecnym stanie naszej w a lu ty i  wszech' 
św iatow ego tomaeu jest rzeczą n ie kalkulują­
cą się.

K w esiyę  wyzyskania.! samochodów dla ce lflj 
transportowych moJe załatw ić u nas jed yn i 
budowa w  kraju w ie lk ie j fab ryk i samochodów 
obliczonej na zbyt m iejscow y i  na wschód. 
Sprawa ta  była porusizana ma niedawnym  
ździe przem ysłowców  metalowych, na któryp- 
ujawn-iono m iędzy inneini, że samochód nale®^ 
do tych fabrykatów , które m ogą być wyrabiaó0 . 
ty lk o  w iwjelkich ilościach. Tylko jedyn ie &  
bryka, wyrabiająca m in im aln ie 2 tysiące „ato0'  
chodów ciężarowych rocznie, może pracować z 
zyskienn i pożytkiem . N a założenie podobnej P *  
b ryk i potrzeba kilkuset m ilionów  marek.

Wyjaśniono nadto, że nasza armia posiadp 
beonie około 40 tysięcy samochodów, które ~ą  
ukończeniu wojny możnaby nżyć dla c e l^  
transportowych. Nadto są podobno w ie 1 kio 
hryk:' samochodowe za granicą, które zig odżiły" 
by s ię  zorganizować swoje oddzi'ały w  pol®^ 
P rzy  takich  warunkach na zorganizowanie P*J 
ducyi samochodów trzebahy było najwyżej * »  
C-asu.

Oczyw iście dla powstenia w  dużych hozapjfj 
lach  kom unikacyi samochodowej potrzeba 
le enejg ii. dobrej w o li i o lbrzym ich kapitał/?™ 
Jest to zadanie, z Którem nie da łby sobie 
żaden rząd i tylko, utworzenie w ie lk ie j koiw/^ 
nii, p rzy udziale w  charakterze akcyoi.ai'}’11̂ .
1 uczestnika w  zyskach n ie ty lko rządu, a l® jT  
wuieź m iast, województw7, a zw łaszcza 0 ^  
siębior^t-w7 fab7ę cznych i  przem ysłowych 
w jrko<n:ać to zadanie. W  tym też lcielunkU) n& 
ży poidjąć pracę.

Kryzys istnieje w całej Europie. — Jak zapobiega mu Anglia i Holancty* 
O pomoc państwową przy nowych budowach.

Kraków, 22 września. pokrywa deficyt, na jaki miasta sę z tetfo
W7 czerwcu b. r. w  L on d ju ie  odbył się kongiea narażone. W  szczególności państwo ang1̂ 3̂

w sprawie rozbudowy miast, W  kongresie uc.zfr- zwraca miastu całą sumę użyta na bućLo1̂ ?  Ja
sfn iczyli przediStawiciclc 29 państw. W ys ia ł m ię- m ów, z w yjątk iem  0,4% od ogólnej sum y fc0*®*.
dizy intiym i swoich delegatów rząd polski i ma- nego opłacanego danej erminto, a p od leg^ ^ i-
góstrat miasta W arszawy. podatkowaniu na rzecz gm iny, w  H o la n d y l j^

Jak się dow iadujem y od naszych przedstaw i­
cieli na kongresie kryzys mieszkaniowy tak do­
kuczający miesizkańcom miast połski-ch, ą, zw ła ­
szcza W arszawy, jest zjawiskiem ogólno-europej 
sktem i zaczął się na długo przed wojną, przy7- 
czem już dawno było powszechnie uznanym fa k ­
tem, że na in ieyatywę jj-rywatną w rozw iązaniu  
kryzysu m ieszkaniowego liczyć .nne można i że 
sprawę tę w inny ująć w swoje ręce rząd i  
miasta-

Co się tyczy Polski, to nasi delegaci doszli do 
wniosku, że w  ciągu 20 lat nasz kryzya m-erzka 
uiowy A/e będzie prawdopodobnie rozwiązany.
Zaostrzyła i doprowadziła kryzys m ieszkaniowy 
do położenia bez wyjścia iingorencya państwa w  
tej sprawie.

Zatamowało to zupełnie ruch budowlany. W  
Anglii i Holandyi, gdzie panują mniej w ięcej te 
same stosunki, za-lawiono sprawę w  ten sposób 
że doiny mieszkalne budują miasta, państwo zaś

na budująca nowe domy pomost 4 część def1' - ^  
paatsto.o jrzy czwair'e. Delegaci nasi obltcży11̂  
dnak, że g7dyby u nas państwo zajęło 
weneyonowaniem budowy domów przez ń1 -j* 
ja d ło b y  łożyć na to rocznie sumy, fjrzek*1 
jące cały nasiz budżet. ,

Pomimo to delecraci doszli do niespodiż161 
go wniosku, ze dla rozetrzygięcia spraw f 
szkanlowej w  Fołsce konieczne Jest ł* ' 
nie prawa, ustalającego pomoc państwa 
dujących nowe domy, n  Jednoczesnym 
gnięoiem d « opłat lokatorów wszystkich 
kań. Wobec tego koraieczmem byłoby w  ^tf* 
razie stopniowe podniesienie k o m o r n i ' 
ralnie nie w sposób lichwiarski. ..mgt ^

Bądź co bądź położenie nasze jest 
gicizine: cegielnie stoją, materyałów W  yje? 
nych niema, nikt nic nie buduje, 
sza wy literalnie dusi gig w ciasnych T'™r

Załaro ziemian ze związkiem 
zawodowp robotników rolnych,

ZIE M IA N IE  N IE  CHCĄ ROKOWAĆ ZE  Z W IĄ Z ­
KIEM  W  SPR A W IE  NOW EJ UM O W Y ZBIO­
ROWEJ. -  POW ODEM  ZARZUTY BOESZE- 
W IZM U . -  ROZSTRZYGNIECIE M IN ISTER ­

STW A  PRACY I  OPIEKI SPOŁECZNEJ.
Warszawa, 21 września.

W  lutym, pom iędzy przedstan ice lam i zw iąz­
ku ziemian, a związku zawodowego robotników 
rolnych stanęła umowa, na mocy której ustalo­

no wzajemne stosunki. Umo wa m^oła 
tymczasowy, głosiła międizy innemi, 
żuje tylko do 1 paidizilcrnikn, i że we ^ ^  
winny nastąpić nowe rokowa*nia w P®"* 
wyżki pens.yj dla robotników/ i 7-in'0î <Ĵą6 v 
rych artykułowy umowy popr zedniej- [iej, 
go Ministerstwo Pracy i Opiekę! ®P°łet„ 
udziale którego została zaw&rtia u f1" ’ 
to na 14 bm. komisyę polubawt,,ną, s k j A ? % i  
z przedstawicieli Ministerstwa f Rolnic 
wiaacyi, trzech związków robo, d
zawodowego, polskiego i chrze śclj*11.® 
związku ziemian w7 celu opraerow®11 -i 
mowy. Tymczasem w prze/Id <zień
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związek zicrniaJi przesłał do Ministerstwa Pracy 
i Opieki społecznej pismo, w  którem oświadcza, 
że ze związkiem zawodowym rokować nie bę­
dzie. Związek ziemian twierdzi, że podczas na­
jazdu moskiewskiego wszyscy Balon ko wie zwięz 
k uzawodowego pracowników rolnych z mniemi 
wyjątkami zajęli wyraźnie wrogie stanowisko 
w zglądem pracodawców, utrudniali właścicielom 
usuw anie i ratowanie mienia, przeszkadzali ibh 
M jazdov  i, a .nadto dopuszczali się grabieży, a 
niejednokrotnie gwałtów na ich osobach. Człon­
kowie tego związku przyjmowali wedle memo- 
iyału najżyczliwiej wkraczające liordy nolsze- 
włokie, stosowali się bez zastrzeżeń do ich wska­
zówek, brnli najczynniejsizy udział w  bol-szcwie- 
kicn organizacyach i urzędach, dostarczali im lu 
dzi na stanowiska kierownicze itd.

Szczególnie energicznie popierali bolszewików
— czytamy dalej — prezesi, sekretarze i delega­
ci kół związku zawodowego, którzy zajmowali 
<u i ówdzie wydatne stanowiska w utworzonych 
grzez bolszewików komitetach’ rewolucyjnycb
rew komach) i czerezwy czajkach. Wobec tego 

związęk ziemian oświadcza, że stanowczo nie 
Może uczes tn iczyć w pertraktacy a eh z przedsta­
wicielami zwią,żku zawodowego robotników ral- 
hych, dopóki właściwe władze nie zdejmą ze 
związku zarzutu w iarołomsitwa i zdrady.

Jakoż rzeczywiście przedstawiciele związku 
*icmi.an ie stawili się na posiedzenie komisy! po­
lubownej, które wobec tego nie mogło dojść do
skutku.

Ministerstwo Pracy i Opieki Społecznej tak 
zdecydpy ało tę kwestyę:

Rozpatrywanie zarzutów, skierowanych prze­
ciwko związkowi zawodowemu robotników rol­
nych nie należy do kompet°ncyi Ministerstwa 
Płacy. lecz do Sądu Okręgowego, który: „W  

skierowania dzaialności do zaoiań, stano- 
^ęcych  przestępstwo, lub wykroczenie, może 

nałożyć grzywny na winowajców, bądź za- 
^ ^ " ić  działalność związku, bądź rozwiązać je *.

Ponieważ związek ziemian uchylił się od narad 
*  PiSedacawicielami związku zawodowego rolw- 
tnków i uczestnictwa w komisy! polubownej — 
fP^awa umowy będzie załatwiona przez powia- 

,,uWe ki.misye polubowne, do których strony za-
-  0 Ainc wybiorą po trzech do siedmiu de­
n a tó w . Gdyby i tam nie dokonano wyboru, ko-

l*Sarz rządowy (prawdopodobnie starosta) ne 
^zw an ie  inspektora pracy zwoła dla dokonania 
"'y harów oddzielne zebranie dla każdej strony 

^chowaniem  odnośnych przepisów, 
za&t 0fze'9zeiniu powyższym to przedewszj stkiem 

tanawia, że ustawa z dnia 1 sierpnia 1919 ro- 
kom? powołuje się Ministerstwo żadnych
wcch  ̂ d la załatw iania zfoioro-

L 'łatBdw pom iędzy pzaoodawoami a P *»- 
ml ro lnym i dla całego państwa nie prze-

*dym ł 1° w inny być załatwiano w  ku­
lajmy Powiecie oddzielnie przez powiatowe ko- 
llcZ w i'0ln,N wne. Dopiero nieprzewidziane oko- 
ści-u,  ̂ iok zatarg obecny nadały sprawie wła-
^ L L ^ s r u n e k .

K J M K O M S h iJ F ; .

płatnywacze zmądrzeli...
hoś"i n ?  krakowskie doniosły, że w  działał- 
8astój. v ^ h  rodzim ych w lam yw aezy nastąpił 
" ^ Z a  are?ztach „P od  Telegra fem  ' w łam y- 

M? nip... ze św iecą szukaj!...
“Zyio,, Zt- ohw lli zdziw iło  m nie to  i ucie- 
m -^ U ja c ^ 810 m i s.ię : że to jak iś prąd uszla- 
S?̂ b®to., ihóora ln ia jący w ionął przez nasze
{̂Lnnwi* flontipiYt wvin.smil mie&tyę dopiero wyjaśnił mi Józef

fó;
jest w7 tym kierunku

uTaPUrka
„ tY la’ inaczcj zwany „rudym Józkiem11, 

..fach o^oc  
Gzj j ^ tni«jszym  

Jżv’traczn łaskawy porzucił swój zawód 
. cudzych drzwi i kas —  bez szele- 

y  To
^ 'b i  z n / y a u ^ 'P o  co człowiek na honorze ma 

^^ce&on«WY,« n® iespekty sic 'narażać i z byle 
^  ..Telegraf" paradować?... 1 to 

'Ute e,,> \ i Vplakaną pracę i neirwów zrujno- 
Pu  czv «  P12122 przypadek do którego

-  .kiesłai., Pfofesora wlazł, to cię ochota bra­
li z  Jeszcze co 'dołożyć!... Do cholery 
^  takim zarobk iem !,..

w r
Iho" c2y i i * * * -  Co się pan pytasz jek glu- 

mi t 801)16 resta.uracyi otworzyć nie 
ka, * Pba,oavvnj? Wzl>1'onione w  przywrozie i \vy- 
«t^v5 ..domowrn ’ Ciy j a nie zdatny na urzędńi- 

- wykształceniem" —  ja  co Je-

s W ? ei ‘‘ ’ zeby
jak m

ego domu
, un, • - o mnie w „kronice po-

m ogą

z murowanego?! 
v „kronice po- 

w  artykułach „ w y

prowadził przez ulicę złodzieja skutego w7- ka j­
danki.

Józef K lapurka uśmiechnął s'.ę pogardliw ie, 
z politowaniem , patrząc na delikwenta:

— Ten  jeszcze w idać rozumu nie nabrał!.,. 
W zią łby  się choć do slręczenia mieszkań, a 5 
m iałby zarobek i lepszy i lżejszy!... Mir.

Z RYMÓW FUTURYSTYCZNYCH.

„NOWA FfRMA“.
Założyli dom handlowy 
Dom solidny i pakowny,
Detaliczny i hurlowny;
Zachodzili ludzie w g<owy:
Co za kupiec, co za .udzie.
Założyli w takim trudzie.
Dom solidny i pakowny 
Detaliczny i hurtowny.

Założy ii dom handlowy,
Pozmieniali hel alkowy,
W kancelarye magazyn,),
Oprócz nafty i benzyny.
Kupić wszystko, wszystko można 
Od niteczki aż do rożna.

Masło, krocnmal, ezekolada, 
Cukry, wio., marmolada,
1 cynamon, pieprz, saraynl.i, 
I herbata i rodzynki,
A cykoryi, kawy — stosy,
Że ua głowie stają włosy

Idzio, idzie baba z chłopem,
Stoi beczka na dół czopem.,.
Raba woła: „Ociec kaście* ?
A... POSELSK S. osiemnaście, 
Pójdźże babo, Dójdzże hajtys' 

3295 Czytaj: „BReCIA MiKOł AJTYS“.

tej cłnw4?-C2yć?--
* zobaczyliśm y polieyanta. który

C h w i l a  b : G ż * c a .
K a l e n d a r z y  h :

Św. Tomasza 

Wschód słońca: 6‘26 

óachód słońca . 4’39 

Długość dnta: i 213.

SjŁATR IM. JULIUSZA  SLO W A bK iLńO
Środa: „Kolomblna".
Czwartek. „Ponad śliieg".
Piątek: „KotomDina". 
soboata: „Weteran".
Niedziela pepoł. „Kiliński".

Wieczór: „Weteran".
TEATR ..BAGATELA*

Środa: „Strażnik cnoty".
TEATR POWSZECHNY  

Środa: „Za dawnych dobrych czasów”.
Czwartek: „Dzierżawca i  Olesiowa".
Piątek: „Za dawnycb dobrych czasów".

OPERETKA W  NOW OŚCIACH  
Środa: „O czem dziewczętr. marza‘
Czwartek: „Muzykanci wiejscy'’.

— O —
ile pieniądzy wolno wywozić z Polski 

do Gdańska i Niamiec?
„D ziennik U rzędow y Min. b. D zieln icy P ius- 

kiej Nr. 4 z d. 3Q I. 20 paciaj e do wiadomo­
ści. że w olno w yw ozie  do N iem iec, bez osobne­
go zezwolenia, raz na m iesiąc .osubie dorosłej 
1000 mk. n iem ieckich w  notach wszelk iego ro­
dzaju. oraz mk. 1000 polskich w  tem monety 
zdaw kow ej — 20, 10, 5 — fen igów ki, oraz 2, i 
1 fen igów k i W ilości do 3 marek.

—  o  —

Czołówka w niewoli.
W  Łaszczę wie pod Hrubieszowem , podjazd ' 

bolszew icki w padł do jednej z zagród, gdzie no- ■ 
cowali. czterej członkow ie 2-ej ruchomej kolum- ■ 
ny ośw ia tow ej: komendant Kalick i, prelegenci 
pp.; Erenkreutz i Grosman oraz p. Ado lfów na 
z sekcyi propagandy i oświaty. W spom nian i 
członkow ie czołówki udawaili się do okopów  
nodwadami. lecz apowodn zapadłej nocy wstą­
p ili do zegro-dy na nocleg, gdzie ich w z ię li do 
n iewoli, ,

PO RAZ DRUGI KWITNĄ FIOLKI I MAKI nmn) 
Rok bieżący dawny jest zaiste i wyjątkowo wegha. 
cyjniie bujny. Wszystkie kwiaty rozwijały sie wcze. 
śniej, niż to nakazuje tradycva botaniczna a *eraz 
w kresie „babiego lata" nadeszła pora drugiego 
kwitnienia. W gajach zakwitły po raz iru g i leśne 
wonne fiołki, w polach, skąd dawno sprzątnięto zlio. 
żi — krasne maki. Z różnych stron krajn donoszą 
też.’ że po raz drugi kwitną drzewa owocowo i ita*
sztany.

— o—
(T ) POWROT DO UWOLNIONYCH POWIATÓW  

WSCHODNIE.. MAŁOPOLSKI. Namiestnicvyo ma. 
łopolskie ogłasza aby uchodźcy ze wschodnich po. 
wiat ów Małopolski zgłaszali śwój powrót do władz 
celem odstawienia ich bezplotnogo do miejsca po.
l)vtu. \V Krakowie uchodźcy winni zgłaszać się do

Dy rekryi policyi względnie w państwowym urzędzie 
ucnodźeow, ktor.y mieści się na dworcu krakow* 
skitn (IUR). IV innych zas powiatach winni zgiaszać 
się ucłiodźcy w odnośnych starostwach.

Z TEATRU IM. J, SŁOWACKIEGO. Dzisiaj weso. 
la „Kolumbina" Krzy woszewskiego z pp. Puneowś* 
czcwą, Makarczyków^ą, Grdyńską. Guttnerem, Soa 
larsk Lm i Wasilewskim. „Kolou.bma" powtórzona 
będzie w piątek b. tyg. Próby z pogodnej komedyi 
angietskiiejChambers‘a „Weterana" aolńegają koń? 
ca, Komedya ta pojega na pointach dyalogowych, da 
je artystom świetne pole do popisu. U nas role jej 
kreują pp. Beanarz'twska. Dobrzańska, Lityńska, 
Rotter oraz p. Bracki; nnvRJ i .iednowsk reż, oltuki 
„W eteran" wchodzi na afisz w sohotę 25 b. yg. Dy? 
rekeya prosi tą drogą o punktualne przychodzenie 
gdyż po rozpoczęciu przedstawienia wstęp na salę 
wzbroniony.

Z TEATRU „BAGATELA". „Strażnik cnoty" jesz? 
cze dzisiaj będzie powiórzony ż pp. Kozłowską, Fra? 
tschem, Ziembińskim. Modzelewską. Jutro „Asziut? 
ka ’ Perzyńskiego w konc.erto\cej grze "artystów ,,Ba? 
gateli". Sztuka ta grana na otwarcie sezonu bieżą? 
ctgo wraca na repertuar, alty publiczność, która ba? 
wiła na-wywczasach letnich, mogła przepędzić parę 
artystycznych wieczorów. „Pocałunek wojny" Kie? 
drzyńskiego. Z pośrod nielicznych autorów drama? 
tycznych, opiewających dobę obecną, na jedno z 
najprzedniejszych miejsc wysunął się St. Kiedrzyń? 
ski, którego trzyaktowa sztuka pt. „Pocałunek w oj? 
ny" ukaże się na scenie „Bagateli". Warte soi owa. ta 
i efektowna sztuka w starannym reżyserskim pizey? 
gotowaniu p. Czarnowskiego ukaże się na scenie 
teatru „Bagatela" w piątek dnia 24 ban,

Z KILJ. PŁATKU POWSZECHNEGO. Repertuar 
tego tygodnia zapowiada się niezmierms interesu? 
jąco. Dziś, w piątek i sobotę śliczna Operetka Stolca 
„Za dawnych dobrych czaeów", —  jutro i w niedzie? 
lę wieczór wyborna, pełna humoru i doskunaK- gra? 
na komedya Przybylskiego „Dzierżawca z Ole.-Mowa" 
w niedzielę zaś popołudniu zawsze wypełniająca tvi? 
cłownię do ostatniego miejsca „Chata za wsią".

OPERETKA W NOWOŚCIACH. Dziś we środę 
ciesząca stę wielkim powodzeniem operetka Aschera 
„O czem dziewczęta marzą" z L. Hogińcką v7 gtówitej 
roli. We czwartek wchodzi na repertuar „Czar wal? 
ca ’ O. Straussa. W  przygotowaniu „Księżniczka do? 
larów" L. Kalla, z Br. Krajewską w roii tytułowej. Bi? 
iety na premierę, która odbędzie się we wtorek 28 
mn, sprzedaje już kasa *zmui»wiań u Rudnickiego 
Linia A—B 44,

KONCERT WARSZAW&KIEj WOJSKOWEJ Olu 
K1ESTRY SYMFONICZNE# odbędzie się we czwartek 
dnia 53 września jyr. o godz. 7.30 wieczorem w sali 
bu kot a. Program koncertu: Część I, i )  Cbop n Polo? 
uez A?dur. -i) Moniuszko Uwerturą z ’op. „fla lka"
2 ).Polskie kwiaty układu W. Osmańskiego. Część Ił. 
l j  Liszt Prelndyum. poemat symfoniczny. 2, Grieg 
I. Suita, wszyskio 4 części: a) fo-ranek wioan:, bi 
śmierć Azy. c) Taniec ónitry. d ' W  grocie królew? 
sluicj. 3) Moniuszko 'l ance g iraiskie z o.p. „Halka". 
Fachowa krytj ka wyraża się o orkiestrze z pelny .i- 
ent.uzyazmeńi. Ceny biletów: Krzesło I. rzędne 60 M. 
Tl. rzędne 40 M. ITI. rzędne 25 M, IV. rzędne 15 M. 
Biieiy do nabycia w kasie J. Rudnickiego Linia A— 
B *4, a w dniu koncertu o godz. 6 wiiecz, w gmachu 
Sokola.

POSIEDZENIE SEKCYI III: KOP. Pomocy dla zoł? 
nierza d wędzi o się we czwartek o godz. 6 pópoł. w lo 
kalu Kota VI TSL Plac Szczepański 7, I. n.

SEk CżA  1. C|Hi*ANjtZACYJNO?ZACIABOWA KOP
zawiadamia, źe luuro sekcyi mieścić się oędzie od 
dnia 23 brn. włącznie w lokalu TSL ul. św. Anny 
5. I. p. Tolef. 57 H.

(T ) WIECZORNICA DLA ZCŁNIERZa POLSKIE?
GO, W poniedziałek w koszarach Bema przy ul. Ka? 
kowieckiiej. starantem pań krakowskich odbyła się 
wieczornica dla żołnierza poPkiego. Miedzy innymi 
produkował się w swych dowcipnych elukubracyach 
magicznych p. Grafczyński znany kupiec krakowski, 
a jego córka dr Grafczyńoka znana pianistka odegra? 
la popularne utwory muzjcznu. Zgromadzeni tłum? 
nie żołnierze bawili się. znakomicie i serdecznie dzię? 
kowali władzom wojsuow,,m 1 paniom za wesoło 
przepędzony wieczór. .

Z TOW. fECHNICKNEGO. V\ puątek dniu U  om. 
u godz. 7 wieczór odbędzie się w sali posiedzeń Krak. 
Tow  leci ulicznego przy ul. Straszewskiego L. 28 zwy 
czajne tygodniowe zebranie. Porządek dzienne: Od? 
czytanie protokołu z ostatniego posiedzenia. Referat 
p, T Jaszczurcwskioffo p. t. „Projekt polskiej usta? 
wy u udno.j ". Wnioski i intorpelacye.

2BIGP.KA, .Magistrat zezwoli. Organizacji żyd jw 
ortod. „Schlome Lmtn.e Isvael" w Krakowie na u? 
rządzenie zbiórki pieniężnej v dniu 23 września br. 
dla wsparcia ubogiej ludności żydowskiej przy 12?tu 
stolikach ustawionych po ulicach i placach miasta 
w obrębie Dz. 7?mej 1 8?mej.

m  CZY ODZIEŻ BEDZXE REK W IROW ANA? 
Wielokrotnie zapytują nas czy zu-powiedziana rekwi? 
zycya ubrali i butów otlbędzie sie. Szczególniej iatere 
sowani su w tej sprawie zniszczeni wojną urzędnicy 
państwowi który pod względem garderoby bardzo 
są wyniszczeni. Słusznem byłoby, aby te sfery ubo? 
tie i iuteligencyi były oszczędzane w euontualnej re? 
kwizycyi, Raczej należałoby sięgnąć do kufrów i 
czat wzbogaconych na wojnie paskarzy,

(%  NADUŻYCIA PRkY RBKW5Z7CYACH WOJ? 
SriOWYCH. Jak nas n iforcB R  do prozydyum mia? 
sta wpłynęły zażalenia, ie  podczas poszukiwań rs 
bronią, czy też przy innej okazyj, jakioś komisye 
wojkowe czy wojsko\vo*policyjne zabierały bezpta? 
wnie mieszkańco-n odzież, szewcom obuwie dane do 
naprawy, części umundurowania osób będących na 
froncie, garderobę damską P ’ !> nu. Należę przy po? 
umieć, że wszelkie rokwizycye przedsiębrano na 
rzecz wojska odbywać sip mogą tylko przy udzńale 
reprezentantów władz politycznych. Prezydyum mia 
sta w porozumieniu z DOG. zwraca uwagę publicz? 
ności,. że. rekwiiowaule przez jakieś samozwańcze 
czy to jednoski czy komisye jest niedozwolone tem? 
hardziej, że pod autorytet władz jrodszywać się mo? 
rm jednostki oszukańczo i zbrodnicze.
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(T) WIELKIE FA5.33ESSTWA CZEKÓW BAN* 
KOWYCii, \y ostatnich dniach puszczono w drako* 
wie w niektórych ir.stytucyach finansowych fałszy* 
we czeki bankowo filii Darmstadzkiego Banku dla 
handlu i przemysłu w Katowicach na znaczne sumy. 
Na skutek doniesienia poszkodowanych poiieya lera* 
lcowska wdrożyła dochodzenia i wyśledziła w_Kato* 
wicacl 
Lasów 
sowerthow
kryto już fałszywe czoki wsiadła do najętego auta 
(za co zapłaciła 7X00 M) i zbiegła z Krakowa do Os 
święcimia a siad z dzieckiem do Katowic. Adjunkt 
tut. dyr. poi. p. Karcz udbł się do Katowic, wyśledził 
oszustkę, przytrzymał i oddal w  ręce tamtejszych 
władz.W sprawę ta sa, wmieszane osoby, któro były 
w porozumieniu z urzędnikiem banku darmstadzkies 
go i uprawiały oszustwa. Czeki banku są oryginał*

ne a podpisy i pieczęcie fałszywe. Szkoda wynosi kil* 
kaset tysięcy marek.

ILUSTROWANY PRZEGLĄD TEATRALNY rozwi* 
ja się nader pomyślnie. Młode to pismo daje barwny 
plastyczny obraz polskiego życia teatralnego, tak że 
niezbędnem prawie stało się dla każdego miłośnika 
sceny i literatury dramatycznej. W  ostatnim nume* 
rze ozdobionym na stronie tytułowej podobizną zna* 
komitego artysty teatru im. Słowackiego Józefa So* 
snowskiego, znajdujemy sylwetki artystyczne, arty* 
kuł Cezarego Jellenty „Muzyka i wojna'1 >- az cały 
szereg sprawozdań teatralnych warszawskich i kras 
kowskich. Wnętrze numeru zdobią portrety pp. AL 
deny Jasińskiej z teatru im. Słowackiego, Aleksan* 
dry Leszczyńskiej z „Teatru Polskiego'1. Nelii Hers 
tenówny z teatru „Qui Pro Quo“ oraz p. Zofii Kars 
lińskiej.

narady gospodarcze w Krakowie
(X ) W czoraj po południu w  sali kon ferencyj­

nej m agistrątu  odbyła się p ierw sza konferen- 
cya delegacyi czeskiej z  delegaeyą polską, w 
spraw ie dostaw y Polsce ze strony Czech w ęgla  
i  koksu, a Czechom n a fty  ze strony Polski.

Przedm iotem  obrad była kwesty a  w ęg low a 
na podstawi© art. V li-g o  uchwały am basadorów 
•w Paryżu  w  dniu 28 lipca  b. r. iw spraw ie K s ię­
stw a Cieszyńskiego.

Obie dclegacye zaznaczyły swe stanowisko w  
spraw ie tego artykułu. M iędzy stanowiskiem 
polskiej a czeskiej delegacyi zachodzą, sprzecz­
ności. Przeprowadzona dyskusya nie doprawa- 
dBiła do ujednostajn ienia poglądów  w  spraw ie 
ilośc i w ęgla  i  koksu, jak ich  na podstaw ie ar­
tykułu  V II-go  uchwały konferencyi ambasad o-n  a

Kraków, 22 września.
(stm ) Z poważnej strony otrzym u jem y infor- 

m acye w  sprawco, m ającej w całe doniosłe zna­
czenie dla naszego społeczeństwa. Chodzi tu
0 kw estyę pom ieszczenia u nas am erykańskie­
go Czerwonego K rzyża, którego działalność i 
zasługi, położone dla Po lsk i w  ostatnich cza- 
sach, zbyt są znane, aby się nad n iem i szeroko
1 szczegółowo rozw odzić potrzeba. Ten  Czerwo­
ny K rzyż szuka pom ieszczenia w  Krakow i©  i  —  
znaleźć go n ie może. K o le jo  tych poszukiwań i  
przebieg całej spraw y są następujące:

Am erykański Czerwony K rzyż m iał swojo 
,,stacye“  na lin ii frontu: we Lw ow ie, Stanisła­
w ow ie, Tarnopolu, Kow nie, Kow lu, Mińsku, 
W iln ie ’, Nowogródku, B iałym stoku, oprócz głó­
wnego zakładu w  W arszaw ie. Jakiego rozmiat­
ani by ły  te  stacye daje pojęcie fakt, żo np. w  W il­
nie m ia ł am erykański Czerwony K rzyż dwa 
szpitale na 1CC0 łóżek, z calem  urządzeniem  
w prost wzorow em , z licznym  personalem lekar­
skim  i p ielęgn iarsk im , ogrom nem i zapasam i 
m edykam entów  i  środków  opatrunkowych, m >  
teiryatów sanitarnych itd., zaopatrzone w  zapa­
sy żyw ności d la  chorych, pościel, bieliznę, łóż­
ka, naw et kołysk i dla noworodków, narzędzia 
chirurgiczne, szcmdlta i  sztuczne członk i dla 
ka lek  itp. C zerw ony K rzy ż  urządzał w  m ie j­
scach swego pooyu; naw et w żerow e o< b u n k ; 
i  ogródki dla dzieci, ochronka np. w  B ia łym ­
stoku obejm ow ała 10 m orgów  a  1800 dzieci 
zna jdow ało  w n ie j opiekę, naukę i posiłek.

W  m iarę postępów  o fen zyw y bolszew ick iej w  
lipcu i  sierpniu stacye am erykańskiego Czerw o­
nego K rzyża  m usiały się ewakuować z w ym ie­
n ionych m iejscowości zpoczątku do W arszaw y, 
a  gd y  bolszew ickie arm ie zb liży ły  się pod W a r­
szaw ę — do Krakow a. Około 10 sietpn ia  am e­
rykański Czc-rwony K rzyz przybył do K rako­
wa z całym  sw oim  personalem, zapasami, urzą­
dzeniam i itd. w  S03 Y/agonach i w  m yśl in- 
s tm k cy i od sw ojego rządu m iał się u lokować 
w  K rak ' wi© na stało z  całym swoim inwenta­
rzem m^Iitudawoi noprestu wartości. Tu jed ­
nak rozpoczęła i-tą jego  tragedya.

N a  pom ieszczenie sw ojego m ateryału  z 600 
w agonów  otrzym ał Czerwony K rzyż 4 małe ba­
ra k i na staoyi Pougóize-WIsla, mieszczące naj­
wyżej 40 Vh? sonów. N ie m ogąc wobec takiej 
perspek tyw y nawet rozpoczynać wyładunku, 
k ierow n ik  ekspedycyi am erykańskiej zw rócił 
się telegra ficzn ie do głów nego zarządu w  W a r­
szaw ie i otrzym ał stamtąd polecenie w yjazdu  
do Częstochowy. Tam  k ierow n ik  prywatnego 
przedsiębiorstwa, przędzaln i francuskiej firm y  
„M otto M eilasscux et Cauliez“  oddał natych­
m iast bezintc-resowme na je j pom ieszczenie ma- 
gazyp y  o ppjątapości 7Q0 wttgojłów. I  byłby się

am erykański Czerwony K rzyż  tym czasow o 
przynajm niej tam ulokował, gdyby n ie oznaki, 
które się wówczas ukazały, ż.o N ien.cy m ają za­
m iar w ystąpić na pomoc bolszew ikom . W obec 
tego, w  obawie, żo N iem cy m ogliby wszystko 
zagarnąć, cała ekspedycya z maj. Haydenem  na 
czele, znow u nie w yładow ując, „zaw róc iła1* i 
po pewnem jeszcze krążeniu m iędzy B ielskiem  
i. Cieszynem, co do których także m ogły istnieć 
obawy, znalazła się z powrotem  w  Krakow ie.

Tu, p rzy jęta  przez podpułk. Iwanowskiego, 
jako  szefa sztabu D. O. G., ekspedycya skiero­
w ana  została przez n iego do k ierow n ika  inten- 
dantury, gen. Herforda, który z całą go tow o­
ścią. zawarł z n ią umowę i przeznaczył na po­
m ieszczenie ameryk. Czerwonego K rzyża  1 
spichlerz i  1 salę w  drugim  spichlerzu na par- 
terze —  w  w ie lk ich  m agazynach intendantury 
na ul. Bosackiej. W ykonać tę um owę m iał k ie ­
row nik  techniczny m agazynów , kapit. Jan Ja­
rosław  Simon (Szim on). Zdaw ało się wszystko 
być na najlepszej drodze, gdy jednak w ynurzy­
ły  się n iespodzianie n ieprzew idyw ane przeszko- 
dy.

Spichlerz nie był w o ln y  i  dwa tygodnie szcze­
gółowych pertraktacyj upłynęły, zanim mógł 
się lozpocząć wyładunek, poczem okazała  się 
w olna tylko jedna sala i  dw a baraki, co w szy ­
stko oczyw iście ani w  przybliżeniu nie może 
pomieścić całego materyału. Upłynęły jeszcze 
dalsze cztery tygodnie i d la oddania spichlerza 
um ówionego wciąż wynurzają się lokalne tech­
niczne trudności, u n iem ożliw ia jące am erykań­
skiemu Czerwonemu K rzyżow i umieszczenie 
się w  K rakow ie. Stan ten trw a do dnia dzisiej­
szego. Poniew aż w  razie n ieznalezienia dla sie­
bie pom ieszczenia przez am erykański Czerwony 
K rzyż m ogłoby przyjść n aw et do zupełnego je ­

g o  wyjazdu, z n iezm ierną dla nas szkodą, w ięc 
poruszamy tę sprawę. Rozum iem y dobrze trud­
ności, na jak ie  może natrafiać k ierow n ictw o  
m agazynów  w ich  opróżnianiu, zwłaszcza, że 
m ieszczą się tam rów n ież składy P.uzappu itd. 
Jeżeli jednak, czy ty lko  to k ierow nictw o, czy 
też w ogóle wojskowość, pom ieszczenia am ery­
kańskiem u Czerwonemu K rzyżow i dać nie m o­
że - -  w  tak im  razie m am y nadzieję, że czy to 
władze cywilne, czy też gmina, to pomieszcze­
nie znajdą, aby nie pozwolić am erykańskiem u 
Czerwonemu K rzyżow i w yjechać z Krakowa. 
Każdy, kto choć ogólnie zna braki .naszego szp i­
tal niotwa, zupełne n ieistn ienie u nas najpo­
trzebniejszych leków  i  m ateryałów  opatrunko­
wych, narzędzi i  pom ocy chirurgicznych, urzą­
dzeń szpitalnych i ambulatoryjnych, wreszcie 
niedostateczność lekarzy i wyszkolonego, facho­
w ego personalu szpitalno-pielęgniarskiego — 
w ią  jaką  byłby ten w yjazd  dla. naszego społe-

rów  Czechosłowacya w inna Polsce dostarczyć 
i wobec tego postanowiono, aby fachow i i’efe- 
renci zbadali prawdziwość dat statystycznych, 
ra  których opiea'ałoby się żądanie Po lsk i co do 
dostawy w ęgla  i koksu, jako też i stanowisko 
Czechów co do ilośc i pow innych dostaw. P o  u- 
stałeniu tych cy fr obie delegacye rozstrzygną 
co do m eritum  um owy w ęglow ej.

Dolegaeya ezesko-polska podała w końcu swe 
zapotrzebowanie dostawy ropy z uw agi na to, 
że Czechy chcą uruchom ić swój duży przemysł 
ra fin ery jn y  ropą polską.

W czoraj po południu odbyty się obrady rze­
czoznawców w ęglow ych , celem ustalenia dat 
statystycznych co do dostaw węgla i  koksu.

czeńst-wa n iepowetow aną szkodą. Trzeba ty ®  
ludziom , którzy przyjechali do nas z najlepszą 
w ia rą  i wolą, aby d?,a nas pracować i  pizywi©- 
ź li ez sobą wszystkie potrzebne dla tej pracy 
środki, jakich  m y nic m am y — iść w  każdy®  
w ypadku  na rękę z pomocą. Dlatego też poru* 
szam y tę sprawę w  przekonaniu, że się jakaś 
rada znajdzie.

z  s a l a  s i J ) o m : T °

Włamywacze do kasy kolejowe).
(stm ) Przed sądem przysięgłych odbyła się 

wczoraj rozprawa przeciw ko jednem u z człon­
ków  baindy, która dokowała zuchwałego napadu 
n a kasę ko lejow ą w Trzebini, połączonego z 
w łam aniem . Przed  sędem stanął ty lko  jeden z 
członków bandy, n iejaki Ignacy Iwański, Ist 
30, robotnik z kopalni w  Sosnowcu; rozprawi© 
przewodniczył sędzia S. O. dr. Federow icz, ©' 
.skarżat prokurator dr. Brzostyński, bronił zaś 
adw. dr. Szalaj.

Napad ten odbyłs ięnastępująco:
W  nocy dn ia  1 marca. b. r. p ięciu  b a n d y ta  

w yłam ało  pięć d rzw i w  lokalu ko le jow ym  na 
stacyi w  Trzebin i, w yc ię li on i w ie lk i o tw ór *  
kasie żelaznej ogn iotrw ałej i  rozpoczęli wył®^ 
mywnać wewnętrzne ściany, lecz w  tej chwil1 
spłoszył bandytów Stanisław  W ętrys, który 
przychw ycony przez bandytów, zdołał zbiedz 1 
zaalarm ował straż w ojskow ą i kolejową. ""  
W  czasie pogoni za, bandytam i zastrzelono j e* 
dnego z nich, a. to S tan isława Iwańskiego, fry­
zy era z Sosnowca, reszta z nich zbiegła. W  
aie była w tedy gotów ka 119.000 koron oraz 36* 
tysiące marek.- Stanisław W ętrys ocalił kast. 
lecz zacny ten czyn przypłacił życiem,, gdyż ba® 
dyci zam ordowali go w  dniu 18 m arca strzałę® 
przez okno w  nocy. P.rzy rozpraw ie przesłucha­
no 8 św iadków, zeznania innych odczytań©. 
den ze św iadków, p. Stanisław K linow ski, 
poznali z całą dokładnością, oskarżonego, tf . 
tenże z  całą bandą jechał ko le ją  d.o Trz©blDJ' 
tuż przed w łam aniem  do kasy. Z zezn.ań irany©® 
św iadków  okazało się, żo przed ową szajką 
pa ino w ała panika m iędzy strażą kolejową, z® 
n iektórzy porzucili stanowiska służbowe 1 ■
ciek li z Trzebini, aby ujść przed zem stą ban­
dytów. Przesłuchani p,nzy rozpraw ie świadl®! 
w ie  nie zdoła li stw ierdzić, aby obw iniony 
ja k i udział w  rabunku kasy kolejowej. P 1̂ '  
s ięg li zaprzeczyli na pytan ia  im  zadane, a 
bunał w ydał wyrok uwaln iający.

Włamywacze aprowizacyjni.
(sitm) T rze j w yrobn icy w  Trzeb in i: Stef®®

Borgus, Stefan K ieres i  S tanisław  KaczaW ®^, 
k tórzy w łam ali się w  nocy 15 m aja  b. r. do ®"T 
gazynu pańsitłwowego w  Trzeb in i i  doko®®~ 
kradzieży w iększej ilości cukru, mąki, słoni®^ 
tytoniu etc., na przeszło 10.000 marek. W  0Z,atL , 
rozpraw y stw ierdzono, że obw in ien i by li & 
g a t2imi apro w izacy jn ym i robotników. .

Stefan K ieres był nadto oskarżony, że w  i®®, 
swej strzelał z rewolweru, a jedna z  kul w!P"_ 
dła przez okno do domu Antoniny Benek i 
n ila  ją  ciężko w  piersi. —  P o  p rze s łu ch a j, 
'świadków, których  część zeznała ©bcłążaJYjT 
—  przysięg li tylko jedno z  pytań po tw i© ® ® ^  
zatem sąd skazał Stefana Kieresa jedy®© 
przekroczenie co do noszenia brani palnej, 
nych oskarżonych uwolniono.

„Księżycowa sonata**-
Dnia 20 h. m. odbyła sdę przed sądem  ka1*2 ^  

okręgow ym  w  Krakow ie, jako trybunale®  
lacyjnym , rozpa-awa karna przeciw  W a le u ^ ,^  
M ajewskiem u, w łaścic ie low i gruntu, z  L I  ^
0 zbrodnię kradzieży. T ło  tej spraw y by®  
stępujące:

W  nocy na * grudnia 1919, W ik fo rya  ^jpyi 
w ieżow a, gospodyni z Ujazdowia, około 
2 w  nocy posłyszała jak ieś podejrzane tedy
1 chodzenie po strychu i domu. Zestzta ^ y -  
cicho do przylegającej do domu stodety, 
czem spostrzegła przy' blasku księżyca J„ t,rych'® 
człow ieka, schodzącego po drabin ie ze
i niosącego worek z mąką. N a w idok  
w ieżow ej człow iek ten rzucił w orek  u© 
a  sam pi-zyczaił się do ziem i. K ie łk ie ^  
potrąciła  go pa-zypadkiem nogą, a, wtei 
wca roześm iał się głośno, a  na krzyk Pg^  
dowanej o pomoc syprawca, począł uc^,olSj0, ® 
stronę domu swych rodziców . Już P©■ ‘ '
oiastępnie w św ietle księżyca poszkod© 0gK̂ - 
całą stanowczością rozpoznała w  s p ra ^ . uCj 
żonego W alen tego  M ajewskiego, który 
do domu swych rodziców , a 
św ietle lam py skonstatowała, iż  tenże 
jej zabrać worek m ąki około GO kg. ^

N a  tej podstaiwio sąd o.kręgow y_ karny 
kowie, jako I. unataneya. zasądził 09
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Wialenitego Maj ewskieigo za usiłowaną zbmodmię 
kradzieży z  paragr. 8, 171, 173 u. k. na karę cię­
żkiego w ięz ien ia  przez 3 m iesiące, oto ostrzonego 
Panelem, łożem  co m iesiąc i  na ponoszenie k o ­
l t ó w  postępowania karnego. Od w yroku  tego 
Uniósł obrońca oskarżonego odwołanie, w yk a ­
zując zeznaniam i św iadków, że oskarżony k ry­
tycznej nocy spał na jednem łożu ze swym bra- 
Wn, Kasprem M ajew skim  i  przez całą tę noc 
z izby n ic wychodzili. M im o stanowczych po­
wtórnych zetznań K iełlciew iczowej, iż w  św ietle 
t^iężycu dokładnie rozpoznała M ajewskiego, — 
kybunal apelacyjny przychylił się do w yw o­
d y obrońcy, iż  poszkodowana subjektywnie 
Uloże być w  najlepszej w ierze, jednak m ylić  się 
ktoże, ponieważ było u> w  nocy i pod wpływem  
“^achu i że sprawa co najm niej jest w ątp liwą, 
"'ńbec czego w  myśl zasady „in  dubio m itius" 
* 'W' uwzględnieniu  nieposzlakowanej przeszło - 
bi oskarżonego, trybunał od w in y  i kary go u- 

" ° ln ił .  Trybunałow i przewodniczył nadradca 
K lim ecki, oskarżonego bronił adw. dr. Or- 

ŷfiiwłCi, oskarżał prokurator dr. Sozański.

Sąd wojskowy doraźny.
(T ) W czoraj p od przewodujotwem m ajora 

^  W usatowskiego, odbyła się rozpraw a w  Łu- 
^jszym  sądzie doraźnym w ojskow ym  przeciw  
Wincentemu Gzarnocie, szeregowcow i, za. w y- 
^%>eiK dezercyi. Z powodu jednak zamiecha-nia 
®l<*lztwa ze w zględu  na niem ożliwość pinze pro­
wadzenia dowodu w  ciągu ustanowionego ter- 
‘Oińu, oskarżonego uwolniono. Tak  samo uw ol­
niono Franciszka Jelenia, z powodu braku do- 
,'v’l°du istotnej w iny.

i-an Rusin, sizer ego w iec, oddany sądowi do 
^ yc za jn ego  postępowania, został skazany nu 

lat w ięz ien ia  za kradzież i dezercyę.

Ruch giełdowy.
Kraków, 22 września. 

t4) Kurs walut komicy i dewizowej nie uległ 
pianie. Nawet funty sziterlingi orwz dolary^
jjtore m ia ły  tendeneye zwyżkowe, pozostały na 
iw pym  poziom ie.

i-puch w  papierach przem yisłowych daleko sła- 
"ffjTii iuż dnia ubiegłego. Po  gwałtownej ziwyżoe 
V7cyj „Te/pege** nastąpiło pewne uspokojenie i 
j T 3 tych papierów  wynosi, jak  onieguaj, 4.400. 
- tnnych papierów' ..Z ielen iewski11 osiągnęły 
^ń-Czaą zwyżkę, bo 65 punktów nu sztuce, oraz 

1335 lc<̂ rej kurs podniósł się z 1330

Stosunkowo żyw y ruch. panował na rynku 
Pi er ów lokacyjnych. Z tych zakupiono 4% 

ljJ1®’acys kolej. Banku kraj. po 81‘50, dalej 4% 
^ s ta w n e  Banku kraj. po 9300, 4 i  pół proc. 

lietv Ba*it'awxie Tow . kredyt, ziem. po 108 i 4% 
y  zastawne Tow. kredyt, ziem. po 96. Z ak- 

a'n-kowych pewne zainteresowanie wzbu- 
a Ł̂cye ziem skiego Banku kredytowego, za

Cfcift Piac0110 400-
Ut,A KURSOW A g i e ł d y  k r a k o w s k i e j

^  Z D N IA  21 W R ZEŚN IA .
O S f . i  dew izy: Dolary Stanów Zjedn. go- 
%iP a *^a, 260; azeki 245, 260. D olary kainadyj- 
W rc, i Wka 195. 210; czeki 195, 210. Franki 
l>75 n  ® gotówka' 17‘25, 17*15; czeki 17‘25, 

i  b e lg ijsk ie  gotów ka 17*75. 18*25;i IW 0 ij  ̂V/ Cv II IX Ib XI 4 V, J W ts/XJ j
41*25’ ao ’ ^*25. Franki szwajcarskie gotówka

l ' czekiłuta QQfi 41*25, 42. Funty szterlingi gotó-
ftutowk ’ c5e'ki 900, 925. M ark i niem ieckie 
{Ckie e-n+A . czeki 465, 475. Korony austry- 
.^Wacki Wka ®4; czeki 94, 96. Korony czesko 
W k a  47 ® e,k i 388, 396. Kouony szwedzkie go- 
S ^ 4 a 3 4 48; 50; czeki 48, 49. Korony duńskie 
^ te  czeki 35, 35*75. Korony norwe-

35; czeki 35, 35*75. L e i ru im iń- 
^tów j;a ^25; czeki 5, 5*25. L ir y  iwłoskie

czeki o czeki 10*50, 11. M ark i fiń-
78 7Q‘crv ® 30. F lo reny holenderskie gotów-

, 78’ 79‘50'
T^dl. cdiir ^ ^ d l .  i  przem .: Po lsk ie Tow. 
?:lllI>ex" ofU żąd. 450. Iiandl. Spółka, akc.

żąd , 5 . ® ’ żąd.. 2,75. Z ieleniewski ofiar*. 
> t y k a  ceni 7 żiunsakc. 1600— 1625. „Górka** 
> •*2akŁajdveDî U ° ^ air- 1550, żąd. 1650. Galie. 

Ji?Pege“ Sortu. Siersza ofiar. 1400, żąd. 1500.
tu ’ żąd 4finn ^  P^zedsięb. górn iczych ofiar. 
C “* trail« a''kc. 4400. Polska Nafta  0-
7," T. Ą  7?* 1350 transakc. 1320— 1335. „01-

% f aiW w a  ^ r; ~ 60'J- .^d . 2800.
óiiast-i ^ G iełda z dnia 21 b. m.: 6%

djw^htt 6 , " '  ̂ s za w y  z 1915— 16 r. wartość
J ^ U g  ’ 7  ^ nsakc. — , żąd. 218, poszuk, 214. 

C ^ ć  kUp ^ s z a w y  z r. 1017 za 100 marek 
^ • . 103, łronaakc. 101*50, 101*25, 101,

> żąd. jo? ‘ * 5% Banku ziem iańskiego
’ P°|3zuk. 100. L is ty  zaat. 4 i pół

proc. ziem skie 2,22,3, transakc. 192*25, 190*50, 
żąd. 194, poszuk. 189. 4% ziem skie 1,97,6. 5% m. 
W arszaw y 4,71,7, transakc. 229, 230, żąd. 232, 
peszuk. 228. 4 i  pól proc. 111. W arszaw y wart. 
kup. 4,24,6. 5/ó m. Lodzi wartość kup. — . 4 i  
pół proc. m. Łodzi — . 6%  Banku kredy.t. hipot. 
wartość kup. 1,23,8, żąd. 100, poszuk. 96.

D olary Stanów Zjedn. gotów ka 245, 260; czeki 
245, 260. Dolary kanadyjskie gotów ka 195, 210; 
czeki 195, 210. Frank i francuskie gotów ka 17*25, 
17*75; czeki 17*25, 17*75. Frank i belg ijsk ie gotó­
w ka 17*75, 18*25; czeki 17*75, 18*25. Franki szwaj 
carskie gotów ka 41*25, 42; czeki 41*25, 42. Funty 
szterlin gi gotów ka 900, 925; czeki 900, 925. M ar­
ki n iem ieckie gotów ka 445, 460; czeki 445, 460. 
Korony austryackie gotów ka 92, 94; czeki 94, 
96. Korony czeskie czeki 3*88, 3*90. Korony szwe­
dzkie gotów ka 47, 48 i pół; czek i 48, 49. Korony 
duńskie gotówka 34, 35; czeki 35, 35*75. K o iony 
norweskie gotów ka 34, 35; czeki 35, 35*75. L e i 
gotów ka 5, 5*25; czeki 5, 5*25. M arki fińsk ie 
czeki 6, 6*30. L iry  w łoskie gotów ka 10*25, 10*75; 
czeki 10*50, 11. F loreny holenderskie gotówka 
78, 79 i pół; czeki 78, 79 i  pół. Ruble carskie 1000 
— 320, po 500 — 297, 317, 300. Ruble duni9kie- 
po 1000 —  102, 92, 94, po 250 —  59, 66, 62.

Wiedeń (P A T ). Giełda z dnia 21 b. m.: Renta 
m ajow a 95*50, austryacka renta koronowa 95*50, 
renta lutowia 96*25, węgiersku renta koronowa 
105, losy tureckie 2270, pryorytety kolei połud­
n iow ej 1390, Anglobamk 849, Banitverein 800, 
Bodenkredit 1873, austr. Zakład kredytow y 985, 
Bank depozytowy 790, Laemderbaink 1199*50, 
M erkury 855, Unionbank 818, Bank obrotowy 
647, Żivnostensku Banka 1585, koleje pół mo cna 
13800, kolej 1 wowsko-czonniow icpka 2240, kole­
je  ausitryadkie 4300, kolej południowa 1366, A l- 
piny 4180, Berg timd Huetten 10980, Krupp 1750, 
Pold ihuette 2550, R im a 3450, Skoda 2450, Z ie ­
len iew ski 1760 Fainto 21.250, G alicyjskie Karpa­
ty  16450, G alicya 25000, Schodni c a 14400.

Zurych (P A T ). Początkowe kursa dew iz z  21 
b. m.: W iedeń  2*67 i  pół, B erlin  9*60, N ow y Jork 
617, M edyolan 27, P raga  8, Zagrzeb 4*95, Buda­
peszt 2*05, austr. korony stem plowane 2*40. 

Marka polska idzie w górę.
Gdańsk (P A T ). Kurs m ark i polskiej w  Gdań­

sku iw zw iązku  ze spadającą m arką niemiecką 
i podniesieniem  w a lu ty  zagranicznej, podnosi 
się również. Popyt nia markę polską był silny, 
w ynosił 22*8 i 22*7/8, przekazy na W arszawę 
21*3-8 i  21*7/8.
Spadek korony czeskiej wywołał popłoch 

wśród spekulantów cieszyńskich.
T e leg ra m  w ła s n y  ..G o ń ca  K ra h o w s M c g o

Cieszyn, 21 września.
Spadek nagły \korony czeskiej na głównej g ie l 

\ dzie w  Zurychu w yw oła ł popłoch wśród ślą- 
; skich spekulantów i lichw iarzy, którzy nagro­

m adzili w ie lk ie  ilości koron czeskich, aby za­
rabiać na kursie. Dnia 20 b. m. sprzedawano już 
korony czeskie w  Cieszynie po 3 m arki, aj w  
najbliższych dniach spodziewany jest dalszy 
spadek.

Konferencya finansowa w Brukseli,
Kfinigswustorhausen. (PAT. Radio). Z Brukseli 

donoszą: Porządek dzienny konferencyi finan­
sowej jest następujący: Dnia *24 bm. otwarcie 
konferencyi, od dnia 25 do 28 omówienie ogól­
nego położenia finansowego, od dn. 29 do 2/X 
ustalenie przyszłej polityki finansowej, poczem 
posiedzenia komisyi i ustalenie wyników obrad.

Niedobór budżetowy Niemiec.
Berlin. (PAT). Dzienniki donoszą, że niepo- 

kryte wydatki budżetu niemieckiego na bieżący 
rok finansowy wynoszą 16 miliardów marek.

Z targu.
Kraków , 22 września, 

(m -m ) N a targ wczorajszy dow ieziono po 
kaźne ilości nabiału, (szczególn ie m asła) i dio- 
biiu, co nie wpłynęło wszakże na obniżenie cen.. 
Za k ilo  masła żądano 140— 150 m k„ za ja jko  3 
mk., za l i t r  m leka 10 m k„ za k ilo sera 35 mk., 
za gęś *250— 270 mk., za kaczkę 90 120 m., z,, 
kurę ̂  140— 150 nr, za parę kurcząt 100— 120 n r 
Na targu ja rzynow ym  zaznaczała się w ielka  
podaż przy stosunkowo słabym popycie. Uro- , 
dza j z iem n iaków  jest tak w ielk i, że w szelk ie 
machinacye spekulantów chybiają celu. Z iem ­
niaków  na targu w idzi się im ponujące wprost 
ilości, w  sprzedaży cząstkowej po 2 m. 50 fen. 
za k ilogram . Za głów kę zw ykłej płacono 1—2 
luk., za g łów kę kapusty w łosk ej 2—3 mk., za 
głów kę kapusty czerwonej 2— 4 nr, za k ilo po- 

I m idorów  16 nr, za k ilo  cebuli 18 111., za kilo 
faso lk i szparagowej 10 nr, za k ilo  dyni 2 nr,

1 za w iązkę buraków 3 m., za  w ią z k ę  m archw i 1

1 ’?  171 ■’ za  w ią zk ę  pietruszki 5 m arek, za  kopę' 
ogórków  130 140 za kopę korn iszonów  50 
m., za ka la fio r 15 25 111., za w iązkę rzepy 5 nr, 
za jednego korp ie la  1 nr, za  jedną sztukę du­
żej kalarepy 2 m „ za głów kę sałaty 3 nr, za 
kaczan kukurydzy 1 m. K ilo  m ąki pszennej 
kosztuje 4o m., k ilo m ąki m ieszanej 42 m., k ilo  
kaszy tatarczanej 40 m „ litr  pszenicy 18 nr, 
n r żyta 16 ni., litr owsa 8 m., litr  kaszy jagla- 

nej .o  nr. litr kukurydzianki 20 nr, litr  pęca­
ku ^  m „ litr kaszy jęczm iennej 20 m. W śród 
grzybów przeważały kozak i i rydze. Za koszyk 
rydzów  żądano 15— 20 marek.

K ilo jabłek kosztuje 8— 12 111., k ilo gruszek 
10 la  nr, k ilo śliw ek  10—14 m „ kopa orzechów
włoskich św ieżych 2o m.

X ow e k s ią ż k i.

JAN  U R SYN -ZA M A R A JE W . Pierwsze w alk i o
niepodległość U krainy (Ruch ukraiński 1917—18 
roku). W arszawa— K ijó w  1920, księgarnia L. 
Idzikow skiego. Skład g łów ny u Gebethnera i 
Wolffa..

Świeżo ukazała się \y handlu księgarskim  w  
Krakow ie broszura polityczna znanego publicy­
sty polskiego, opow iadająca barwnie o p ierw ­
szych walkach U kraińców  o swą wolność. Głó­
wna. akcya togo ruchu toczyła się w K ijow ie  
gdzie po wybuchu rewolucyi U kraińcy samo­
rzutnie u tw orzy li w łasny rząd narodowy, w  po­
staci Centralnej Rady i Generalnego Sekreto- 
ryalu. które 10 .nstytucye państwowe ukłaoały, 
się następnie z tym czasowym  rządem rosy j­
skim Iuereńskiego, a następnie z rządem  L e ­
nina. Au tor brouszury, p, J. Ursyn, jako  czło­
nek zarządu Polsk iej Centrali Dem okratycz­
nej na Ukrainie, btraił udział osobiście 'w tej 
watce Ukraińców  z m oskiew skim i rządam i to 
też jego broszura ma zna«cem e dokumentu 
chw ili. Au tor wysoce sym patyzuje z  ukraińskim 
ruchem w yzw oleńczym  i oświadcza, że począt­
k i tego ruchu muszą się skończyć w yw alcze­
niem niepodległości — dla naiodu, który Eu­
ropa nieopatrznie iden tyfiku je z RosyanamiL 
Rzekom e praw a Rosyi do Ukrainy, zwłaszcza 
prawobrzeżnej, n ie m ają w edług autora, żad­
nych podstaw etnograficznych, an i h istorycz­
nych. Są to tylko prawa chw ilow ego najeźdźcy, 
które muszą być zanulowane.

NADESŁANE.

11 MATURA"
KRAKÓW , G R O D Z K A  I. 32, II. P.
Godziny urzędowe od godz. 9— 1 i  od 4— 6. kierownik 

fachowy przyjmuje od godz. 12— 1.
Nowy ro k  szkolny  o tw arty  zostanie 20 września b. r. —  
K olłokw ium  w stępne  d la  P. T. Słuchaczów (ek) dotych­
czasowego k u rsu  1-rocznego i 2-letniogo od b ęd zie  się 17 
i 18 b. m. bezp o śred n io  zaś po niem repetytoijnnr zbio­
row e z ca ło k sz ta łtu  d o tąd  przerobionego materjałn nau­
kowego, d la  w szystk ich  osób pragnących złoiyó maturą 

w n a jb liższym  te rm iu ie  jesiennym.
Dla Panów wojskow ych, m ający ch  termin nadzwyczajny 
utworzymy w miarę zgłoszeń osobne komplety przygoto­
wawcze. — Lekcye indywidualne i zbiorowe. — Egzamina 
wstępne i poprawcze. —  Jnformacyo ł • prospektu bez­

płatnie, 2144

Gwoździe
drut, hufnalo, hacele odważniki, cyna do lutowania, bla­
cha. rury, plomby ołowiane, łopaty — poleca ze składu

T-w ©a„LECH“
Warszawa, ul. Mazowiecka 2.

Inhalatory, t e r m o f o r y (e,ektr)
nadeszły 2286

Stanisław Baran i Ska
KRAKÓW, SŁAWKOWSKA 6.

!  ME I I P I E U  1. B IEDNEJ
Szpitalna 17

wpisy na kurs dla dorosłych i na kursa dla dzieci, 
przyjmuje się codziennie od godziny 12— 1. 

Otwarcie szkoły 1 października. 2238
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Cennik bandaży
rupturowych, przeciw zgar­
bieniu, przeciw wypadaniu 
macicy, na żylaki nóg, mo­
czniki gumowe i  t. d. wysyia 

S . P o la c z e k ,  S a m b o r .  
2147

Pióra boa fantazyjne
kwiaty sztuczne poleca hur­

townie i detalicznie 2218

Wincentyna Górska 
w Krakowie, Floryańska 13.

SKŁAD 22":!

i B I E L I M Y
męskiej, damskiej i dziecię­
cej. Dymki, drelichy, ręczni­
k i i  płótna na prześcieradła.

dla Panienak I Studentów
gotowe i na zamówienie.

MARKA KU11N0WSKA.
Kraków, ul. Sławkowska I. 13.

34 NOWOCZEŚNIE URZĄDZONA Jg

8 ODLEWNIA ŻELAZA i METALI g
X
mA W MĄŁOPOLSCE
24 przyjmie dalsze zamówienia na dostawę masowo wykona-
34 nych surowych odiewów z żelaza (Grauguss) i metali
34 w wadze sztuki od 0 5  do 3000 kg. modele własne lub
34 nadesłane. Zgłoszenia: „Mechaniczna formiernia 473“ do

Biura „Ruch", Kraków, Szczepańska 9. 2000

C to iarz  z własnymi narzę- 
dziami szuka posady do 

kopalni, rafineryi lub obsza­
ru dworskiego z możliwością 
otrzymania mieszkania i o- 
pałn. Zgłoszenia: Wider 10- 
tiiasz, Wadowice ul. 3-go Ma­
ja 1. 256. 2273

F roter Jan Bochenek w ió­
ru je , oczyszcza mieszkania 

Staiowiślna 12. 2276

Kasy kontrolne National
przyjmuje do naprawy główna 
centrala Juliusz Hecker, Kra­
ków, św. Marka 25. 2132

Wyborne w smaku i jakości

Tutki do papierosów

* A M A R ! S <
po lec-t fabryka

WŁADYSŁAWA PAGACZA i SP.
W  KRAKOWIE.

MASZYNY DO PISANIA
rachowania i powielania, przybory i części 
składowe wstążki, kalki, farby, papier wo­
skowy, gumy do wycierania ma na składzie

Zakład meckai czny dla naprawy 
i rckonstrukcyi. maszyn biu-owych 2136

Kazimierz Blicharski, Kraków 
|  2434 "Uc“f c ± ka“  2434

Bardzo poważna firma (hurtownia win) poszukuje

OBSZERNYCH PIWNIC
m ogących  zm ieścić 1 0 — 2 0  w a g o n ó w  w in a  u b ib acy i 
na k an ee la ryę  i m a ga zyn y  w  te j sam ej kam ien icy. 
E w en t. aduptacye p rzep row a d z i firm a w łasn ym  k o ­
sztem . Z głoszen ia  „Piwnico" „Ruch" Szczepańska 9.

2236 _______

—  p o w T h s t y
z ukoń czon em  w y żs ze m  w yk szta łcen iem  i p ra k ty ­
ką p edagog iczn ą  poszu ku je  do k las w y żs zy ch  
(8 -a m aturalna w łą c zn ie ) gimnazyum żeńskie K.Wolf- 

Msonowej w Łodzi, Zawadzka 23. 2272

Ziemniaki
kapustę, marchew, buraki oraz inne jarzyny

dostarcza natychmiast w  wagonach zamkniętych
„ K o m p a s ” , Polskie biuro m. h. w Krakowie, 
uł. Smoleńsk 18. Filia: Lwów, hotel Europejski. 2190

M A V U R A

Ważne cRa P. T, Nauczycielstwa!
w ys zed ł z  druku:

Elementarz obrazkowy
ukłsdu Ignacego Szufy, kierownika szkoły powsiochn. 

Cena 20 Mk.
Wskazówki do elementarza obrazkowego i do prowa­
dzania wgdług nlago nauki w myśl zasad „Szkoły pracy*

C s n a  5 Mk.
D o  nabycia w  ks ięgarn iach  k rako w sk ich . H u rto w n ie  
nabyw ać 1 zam aw iać m ożna w  K o n su m ie  naucz.

w Chrzanowie. 2240

Elementarz po 19 Mk. Wskazówki po 4  Mk.
W  d ru k u : R ach un ki dla k i. I, z  ryc in am i i w zo re m l.

9 9 Kraków  
Grodzka 32/11.

Sekietaryat c/.ynny od godz. 9— 1 i 4— 6 (oprócz niedziel 
i świąt). K ierownik fachowy przyjmuje od g. 12— 1.

Wpisy na nowe kursa maturyczne, 1-roczne i 2-le- 
tnie, gimnaryaine, realne, seminaryalne, kursa wy­
działowe dla P. T. Nauczycielstwa oraz dla repro- 
bowanych przyjm uje się jeszcze kilka dni.

Dla niezamożnych i P. T. Wojskowych i In­
walidów znaczne zniżki i ulgi w spłatach. 2188

Pożądane są najszybsze zgłoszania. Informacyc i prospekta 
bezpłatnie.

ALBIN JAWORSKI
(przedtem W . KOSYDARSKl)

HANDEL NACZYŃ KUCHENNYCH 
ORAZ ARTYKUŁÓW DLA 
GOSPODARSTWA DOMOWEGO

Kraków, Rynek główny 24. 
Kompletne wyprawy kuchenne:

Lodownie pokojowo.Naczynia emaliowane
aluminiowe i porcelanowe.

Wyroby drzewne
jako to : Wałki i stolnico do 
ciasta,Pałki i deski do mięsa. 
Wieszadełka do ściereczek, 

Kompletne łyżniki.

Umywalki biurowe i polojowe.

Wieszadła stojące.

Latarnie stajenne, pokojowe, 
ręczna i słupowe. 2201

Wanny i nas.adowri cynkowa.

Baniaki i balie cynkowe do 
prania b!elizny.

Babki na miefco.
Skopcs cynowane i centryfugi.

Hutowna i częściowa sprzedaż, 
dla Kółek i  Składnic Rolniczych.

OFERTY NA ŻĄDANIE. -qBS
W YSYŁKA  NA PROWINCYĘ ODWROTNIE.

sfisSTJ.        , —rnTlM..in-.. —

| S tó ł!  C iF ta it  | '^ i

w i s !

Sprzedasz Ł
Kupisz 2

Znafdziesz miaszN*
Znajdziisz posadę!

Znajdziesz Budzi do pracy!
tylko

W „GOŃCU ratUMOWSRSM”I
przez zamieszczenie ogłoszenia

Wydawca:
BidfckłifcYłififwii ------ -

W  z a s t ę p s t w ie  S p ó łk i  W y d a w n ic z e

uraz mydła toaleto­
wa: „Liliowe mie- 
[ZB2“ , „Ewa“  >  
yaa!ia‘ Hr. 412,

g n a iif  zawierała- 
re 80 %  mm
Mydło ds golenia. 
Pastg do ze&ów 
i w a ”  i mis U- 
Imiskie po lera:

Rejrezenfat/s 
na Wałopslsfcs i Sld 

[iesr/ński:

A. J. LEWIŃSKI
Kraków, ul. Starowiślna 35. 2270

Zawiadamiam P. T
że otworzyłamAC WLWWI CJIBIK

F I L I Ę  w  K R A K O W I ^
w Hotelu Krakowskim, u!. Dunajewskiego

Itau*1ji wykonu je pod najkorzystn iejszym i warunfc-^-- vł

PRZEPROW ADZKI m ie j s c o w e

TRANSPORTY MIĘDZYMIASTOWE
■i konwojem lub ubezpieczeniem — jakoteż

DOWOZY, SPEDYCYE. OCLENIA
Dla P. T, Urzędników przci!iic(Bafąc^h 
się oraz ewakuowanych znaczny opu«L

Zastępstwa we wszystft. miastach kraju i zag 
Centrala: Lwów, ul. Czarnieckiego

-.-ort 

r a f lk *

3.

Poszukujemy do możliwego natycnj 
miastowego wstąpienia zdo lnefl

m a g a z y n i e r a
, gję

ii g ru n tow n ą  zn ajom ością  m aterya łów , 
m oże w yk a za ć  d ługo letn ią  d zia ła lnością  w . . j or, 
sam ym  charak terze  w  w ięk szych  p rzed31? 
stwach . O fe rty  z życ io rysem , odpisam i św ia 
o raz podan iem  żądanej p łacy  uprasza się Pr ^ 3  

łać  do

T ow  Akc. Zakładów Hutniczych i 
czych davvn. Dr. Lowitsch i Ska w  T f z €  ^

BIURO SPEDYCYJNE

ROMAN LIBAN
lw Krakowie — ulica Pańska _d

ładu je d w a  ra zy  ty go d n io w o  w a g o n y  zb io rt>wr ^  

k on w o jem  i gw a ran eyą  do Ł w o w a ‘

f i  •  II leczy radykaluieJ',*ilSr j . j i ł

dwierzb „Scabioform-OransK1
prowizora tarm. I. Orońskiego- . ,zjeci-

Mocniejsza dhi dorosłych i łagodniejsza dla^ w,cj0r#°’ • 
plami bielizny. Ma przyjemny zapach. Poci<? ”  skoćc*°B0|j 
lutwo wchłaniana jest przez tknnlsi ciała, r  #Pte£?79 
lcuracyi łatwo dJje się zmyć wodą. Sprzedaż 

i składach aptecznych.

Daszyny do pisania
n aw et su pp ln ie  sn :****® 118

przyjmuje do gruntownej naprawy i 
w Galicyi pracownia ds naprawy maszyn lucrowy _

dokładne, prędkie i pod gw■arancyń-

„ E p t o i i *  J . K c n fe s a k i.  i i £ u a i i t ° i  e d p « w . :  L u d w i k  G r o n u ś .  —  D r u k a r n i a  L u d o w a  'W
K ra k<r*rlC


